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W 12 rocznice 6 sierpnia
Kraków, 6 sierpnia.

Dwunasta rocznica wymarszu strzelców na 
wojnę światową w  celu walki orężnej o w yz
wolenie Polski — zastaje nas w  okresie osobli
wej rozterki ideowej i politycznej.

Kiedy przed 12 łaty z wybuchem wojny 
światowej Józef Piłsudski, wów czas członek 
PPS, w ezw ał kadry polskiej siły  zbrojnej do 
wyruszenia w pole na bój o niepodległość oj
czyzny! polska partja socjalistyczna dostarczy
ła jego szeregom ochotników, którzy z pło
miennym entuzjazmem pospieszyli krwią w łas
ną urzeczywistnić wzniosłą ideę swojej partji. 
Już przed wojną P P S  i jej ideologja była głów 
nym czynnikiem ruchu niepodległościowego. 
Na lat 22 przed wybuchem wojny P P S  przy 
swojem założeniu w ystaw iła w  swoim progra
mie politycznym dążenie do niepodległości na
rodowej; P P S  była wów czas jedyną na zie
miach polskich bojownlcą tego hasła, odrzuco
nego lub odłożonego przez wszystkie inne 
stronnictwa polityczne polskie. Ten zaczyn nie
podległościowy w  ciągu lat następnych doko
nał przeobrażenia ideologji szeregu młodszych 
pokoleń kolejno na widownię życia publiczne
go wstępujących. A kiedy na horyzoncie euro
pejskim zaczęły gromadzić się chmury zapo
wiadające burzę światową i zaświtała nadzie
ja sposobności do czynu orężnego, z zarzewia 
ideologji P P S  rozpalił się entuzjazm niepodle
głościowy, z organizacji P P S  w yrósł ruch 
strzelecki. Sąd historji stwierdzić musi, że bez 
P P S nie byłoby ruchu strzeleckiego. W ycho
wani przez P P S  robotnicy poszli z zapałem 
w szeregi strzeleckie, później legjonowe, bić 
się za ojczyznę, za wolność i lud. A gdy z za
wieruchy dziejowej w yszło  urzeczywistnienie 
idei, gdy w stała z martwych Polska niepodle
gła, P P S  pozostała wierna swemu programo
w i, poświęcając jako stronnictwo państwo- 
twórcze wszystkie sw e s iły  mozolnej pracy 
nad ugruntowaniem bytu Rzeczypospolitej 
Polskiej. Wśród rozkiełznanych instynktów a- 
narchicznych i antypaństwowych warcholstwa 
endeckiego i bolszewickiego P P S  wytrwała  
niezachwianie jako niewzruszona opoka myśli 
państwowej i bezinteresownej pracy państwo- 
twórczej. Gromadnie pospieszyła w  szeregi 
armji polskiej bronić niepodległości przed na
jazdem bolszewickim i poległemi ciałami ofice
rów i żołnierzy, z jej łona w yszłych, dopełniła 
krwawej ofiary na ołtarzu ojczyzny. Cały swój 
w ysiłek zwróciła następnie ku budowaniu i

utrwalaniu Rzeczypospolitej ludowej, demokra
tycznej, ażeby masy pracujące odczuły, że we 
własnym żyją i gospodarzą domu, ażeby go 
ukochały jako własną ojcowiznę, ażeby lud i 
Polska stały się jednem, nierozerwalnem poję
ciem.

Ideologja PPS przebyła tedy dostateczną 
próbę ogniową jako czynnik państwotwórczy, 
a w przebiegu dziejów zgórą trzydziestoletnich 
uświęciła się chlubną tradycją, której z dusz 
robotników polskich nie wykorzeni żaden po
dmuch jakiejkolwiek nowej mody.

Niecierpliwość, ta zaleta, niestałość, ta wada 
charakteru polskiej inteligencji — stw orzyły  
podłoże podatne pod posiew nowej mody, któ
ra minie, jak każda moda, ale narazie szerzy  
zamęt i rozterkę. Zabłąkane echa faszyzmu 
przypuszczają hałaśliwy szturm do ideałów, 
które robotnik polski nauczył się szanować i 
kochać, za które krew sw ą i życie niósł w  ofie
rze. Ci, którzy lekkomyślnie poszli za modą, 
powiadają dziś do robotnika polskiego: nie broń 
równego prawa wyborczego, nie broń 8-go- 
dzinnego dnia roboczego, nie broń Kas chorych 
i opieki społecznej, bo niepodległa ojczyzna ma 
być protektorką klas posiadających, im ma dać 
przywilej obierania parlamentu, ich interesy

W12 lat po wybuchu wojny światowej
Kraków, 6 sierpnia.

Dziś mija 12 lat od — urzędowego — wybuchu 
wojny austriacko-rosyjskiej. Wypowiedzenie woj
ny Rosji przez Austro-Węgry nastąpiło w  10 dni 
po ogłoszeniu przez obie strony mobilizacji. Pod
czas gdy w Austro-Węgrzech ogłoszono 31 lipca 
1914 mobilizację tylko przeciw Serbji, to Niemcy 
równocześnie prawie, bo w  24 godzin później, u- 
rzędownie wypowiedziały wojnę Francji i Rosji. 
Stosunki austriacko-rosyjskie były na stopie wo
jennej bez formalnego stanu wojennego; Rosja 
właściwie już 1 sierpnia nad ranem rozpoczęła 
kroki wojenne, wysadzając pod stacją Granica 
most kolejowy na Przemszy.

Austro-Węgry wypowiedziały Rosji wojnę w  
charakterze sprzymierzeńca Niemiec taksamo, jak 
przedtem jeszcze wypowiedziały wojnę Francji i 
Anglji. Wydarzenia w  tych pierwszych dniach 
sierpnia 1914 r. następowały błyskawicznie: ulti
matum niemieckie do Rosji o zaniechanie mobili
zacji, wypowiedzenie wojny, oferta neutralności 
dla Francji, jej odrzucenie i wypowiedzenie woj
ny; wkroczenie Niemców do Belgji i wypowiedze
nie wojny przez Anglję — reszta poszła już wiado
mym torem, który w przeciągu jednego miesiąca 
doprowadził do pogromu armji austrjacko-węgier-

ma otoczyć opieką, nie przeszkadzaj, cofnij się 
ze stanowiska równouprawnionego współ-go- 
spodarza kraju, na skromne stanowisko milczą
cego i posłusznego pionka. W  obaleniu demo
kracji ma być zbawienie państwa! Robotnik 
polski za takiem hasłem oczyw iście nie pójdzie.

Ale w  duszy swojej czuje bolesną rozterkę 
ten robotnik polski, świadomy i zorganizowa
ny socjalista i były legionista w  jednej osobie, 
który całą siłą przekonania związany jest z 
PPS, a równocześnie drogiemi wspomnieniami 
bojów legionowych tkwi w ukochanej tradycji 
strzeleckiej. Ta duszna rozterka dochodzi 
szczytu, gdy mu chcą odebrać Związek strze
lecki i ze szkoły przysposobienia wojskowego 
przeobrazić go w  narzędzie partji politycznej 
mającej przy najbliższych wyborach zw alczać 
PPS w  imię haseł zszytych ze strzępków fa
szyzmu. W  interesie demokracji i postępu, w  
interesie przyszłego rozwoju państwa polskie
go— należy niedopuścić do urzeczywistnienia 
takiego lekkomyślnego eksperymentu.

Socjalista polski, wyruszając na marsz szla
kiem kadrówki, pozostanie wierny tejsamej 
ideologji, która przed dwunastu laty powiodła 
go w  wiekopomnym dniu 6 sierpnia nie na ma
newry, lecz na prawdziwą wojnę. Jeżeli wtedy  
dobry nam był nasz sztandar ideowy do ofiary 
krwi i życia, to i teraz nie damy go sobie zmie
nić, wytrwam y pod nim i bronić go będziemy, 
a za lada modą nie pójdziemy.

skiej i zajęcia przez Rosjan Lwowa, do cofnięcia 
się Francuzów do Marny i — dwa tygodnie pó
źniej — rozstrzygającej tu a  dla Francuzów zwy
cięskiej bitwy (cud nad Marną), do pogromu Ro
sjan w Prusiech wschodnich i do — co na dal
szych losach wojny ogromnie zaważyło — wysu
nięcia się na czoło wodzów fiindenburga i Luden- 
dorffa, którzy po 4 przeszło latach wojny mieli 
spowodować i przypieczętować klęskę niemiecką.

Ogół wówczas nie zdawał sobie sprawy, co 
znaczy wybuch wojny. Wyrobiło się bowiem na 
podstawie teoretycznych rozważań zdanie, że woj 
na nowoczesna może potrwać najwyżej kilka mie
sięcy. W tym też sensie rozpoczęli Niemcy wojnę 
na podstawie planu nieżyjącego już wtedy szefa 
sztabu generała Schlieffena, który to plan polegał 
na tem, że Niemcy nie będą próbowali forsować 
silnie ufortyfikowanej wschodniej granicy Francji, 
lecz z pogwałceniem neutralności belgijskiej, wkro 
czą do Francji od północy i bez wytchnienia będą 
maszerować na Paryż, po którego zajęciu spodzie
wali się zwycięskiego dla siebie końca wojny. — 
Dlatego też Niemcy przeciwstawili Rosji niezna
czne tylko siły, dopuszczając do zajęcia i splądro
wania przez armie Samsonowa i Rennenkampfa 
Prus wschodnich, prawie aż po Królewiec. Jen
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plan niemiecki rozbił się jednak o nieustępliwość 
generalissimusa francuskiego Joffre’a, który cofał 
się w  porządku aż po Mamę, gdzie on przy po
parciu gubernatora Paryża generała GalKeni ude
rzył na najskrajniejszą armię niemiecką gen. 
Klucka i zmusił ją do owrotu, a  za nią musiał co
fnąć się cały front niemiecki.

Paryż był uratowany — Niemcy musiały przejść 
do wojny pozycyjnej, w  której następstwie wojna 
zamiast kilku miesięcy trw ała 4 lata i 3 miesiące. 
Jeden tylko człowiek trafnie ocenił sytuację, za
powiadając kilkuletnie trwanie wojny. Człowie
kiem tym był generał Kitchener, angielski minister 
wojny i organizator — z niczego — armji angiel
skiej, która z początku pod wodzą generała Fren- 
cha a potem gen, Douglasa Haiga walczyła na 
ziemi francuskiej, dochodząc z początkowych 100 
tysięcy do kilku milionów ludzi. Prorocze też by
ły słowa drugiego Anglika: Lloyda Georgea, że 
wygra wojnę ten, kto będzie miał większy zapas 
srebrnych kul tj. pieniędzy.

Poszło, jak pójść musiało: Niemcy i Austro-Wę- 
gry, posiłkowane tylko przez Turcję i Bułgarję, 
musiały ulec koalicji wszystkich pięciu części 
świata .Już w  r. 1917, przed udziałem Ameryki w  
wojnie, los mocarstw centralnych można było u- 
ważać za przypieczętowany. Pomijając — ukry
wany w tedy starannie — rozpoczynający się roz
kład wewnętrzny (bunt w  flocie niemieckiej, straj
ki w fabrykach amunicji w  Austrii), najniebezpie
czniejszą przeciw Austrii i Niemcom broń zasto
sowała Anglia w  formie blokady morskiej i lądo
wej, która stopniowo doprowadziła do wygło
dzenia mas, do osłabienia siły bojowej wojsk, do 
ostatecznej kapitulacji. Ostatnie ofenzywy Luden- 
dorffa w  marcu i sierpniu 1919 r. nie potrafiły już 
zmienić losu; już w  październiku tegoż roku Niem
cy musiały rozpocząć na całej linji odwrót, za
kończony zawieszeniem broni 11 listopada w  lesie 
pod; Compiegne i — w  następstwie — traktatem 
wersalskim z maja 1919 r.
. Jeszcze wcześniej nastąpił upadek Austro-Wę- 
gier. W Wiedniu, Pradze, Krakowie itd. ogłoszono 
rozpadnięcie się starej monarchii habburskiej, na 
której gruzach ukonstytuowały się nowe państwa 
narodowe. Na Węgrzech rząd rewolucyjny hr. Ka- 
roly’iego ogłosił detronizację Habsburgów, zawarł 
na własną rękę zawieszeni broni z dowódcą alian- 
.pikiej armji bałkańskiej Franchet d’Eperay, a po- 
'tem przyszedł bolszewizm i Bela Kun. Znikła Au
stria, znikło cesarstwo niemieckie z tuzinem jego 
królów i książąt; znikło jeszcze przedtem impe
rium rosyjskie, którego następcą został Kiereński 
a po nim Lenin — cała Europa zmieniła grunto
wnie swe oblicze a równocześnie straciła swą. sta
rą  konstrukcję gospodarczą, której dotychczas nie 
zdołała ani naprawić a temnmiej nowej stworzyć. 
Wojna oficjalnie skończyła się przed przeszło 8 
laty, ale następstwa jej dotąd trwają — następ
stwa przeważnie złe.

Dla nas rocznica 6 sierpnia ma specjalne zna
czenie. Oznacza ona pierwszy krok na pełnej cier
ni i łez drodze do odzyskania niepodległości; o- 
znacza ona datę pierwszego czynu polskiego, ja
kim było utworzenie Legionów i ich pochód do 
Królestwa, rozpoczęty 6 sierpnia 1914 r. „mar
szem kadrówki". Wtedy nikt z pewnością nie ła
mał sobie głowy nad tern, co potem nazwano „o- 
rjentacjami"; nie było ani austrofilskiej ani enten- 
towej orientacji, była tylko żywiołowa nienawiść 
do największego wroga, było tylko zastanowienie, 
że dla pokonania Rosji trzeba się łączyć z kimkol
wiek, który z bronią w ręku przeciw niej wystąpi. 
To, oo było odruchem młodości i instynktem jej 
przywódców, zamieniło się potem pod działaniem 
różnych powołanych a jeszcze bardziej niepowo
łanych polityków i dyplomatów w. walkę o orien
tacje, która po dziś dzień nie ustała, tocząc się 
pod inną nazwą i w innych formach.

Dwanaście lat — co to znaczy w życiu naro
dów, a jak dużo to w  życiu jednostek! Dziś po
kolenie ówczesne przeżywa jeszcze ówczesne 
groźne dni, młodsze zaś pokolenie uczy się histo
rii tych dni jako drogi i wskazówki na przyszłość, 
jako rękojmi, że co siłą własną uzyskaliśmy, tylko 
własnemi siłami utrzymać potrafimy. Historja nie 
zna wdzięczności — mamy tego żyw y przykład 
na losie wielu działaczy w  ówczesnym czasie; hi
storja uczy jednak, jak należy i można unikać .błę
dów, które mogą zakwestionować uzyskany suk
ces.

Takim sukcesem i to może najwalniejszym było 
czynne wystąpienie Legionów w  walce, o której 
wybuch i o której cele ich nie pytano. Poszła 
młodzież polska na bój bezinteresownie, bo tylko 
w  interesie ojczyzny; wyszła z tego boju zwy
cięsko: bez niej nie byłoby tej Polski, jaką teraz 
mamy. O tern powinny pamiętać następne poko
lenia i dlatego dla nich rocznica 6 sierpnia powin
na stać się świętem pamięci narodu dla Legio
nów.

Znaczenie wyborów do Kasy chorych
Kraków, 6 sierpnia.

Jutro, tj. w  sobotę 7 i w  niedzielę 8 sierpnia 
ubezpieczona w  Kasie Chorych klasa pracująca 
Krakowa stanie do urn wyborczych, by kartką 
głosowania zadecydować o dalszej gospodarce i 
rozwoju tej dobroczynnej instytucji.

Wysoki poziom lecznictwa i urządzeń leczni
czych krakowskiej Kasy chorych — stwierdzają 
najzacieklejsi jej wrogowie i dlatego właśnie w y
suwają program zahamowania dalszego rozwoju 
tej instytucji, co równałoby się jej powolnemu 
zniszczeniu. Jestto program chjeńsko-piastowej re
akcji. Pamiętajmy, że spółka tą  polityczna swoją 
obskurancką, wichrzycielską i nieuczciwą działal
nością w ciągu z górą 7 lat niepodległości podko
pała demokrację w  Polsce; zasługą tej reakcji 
jest, że sejm polski otrzymał piętno sejmu „mor
derców, szujów, złodziejów i łajdaków1*.

To samo reakcja chciałaby uczynić z instytu
cjami czysto robotnłozemi przez opanowanie ich i 
zdemoralizowanie.

O zrealizowanie tego antyknlturalnego, anty- 
rofbotniczego programu w  stosunku do krakowr 
skiej Kasy chorych wystąpiła „chrześcijańska de
mokracja". Nie przeceniamy jej wpływów wśród 
uświadomionej klasy pracującej Krakowa. Ale na
w et „skromne" apetyty chadeków, pragnących 
zrobić narazie „wyłom" w  zarządzie robotniczym 
Kasy, muszą być przez masowe głosowanie ro
botników i pracowników umysłowych na listę 
zorganizowanego proletariatu unicestwione! Pa
miętajmy, że to stronnictwo rządziło w  listopa
dzie 1923 r! To stronnictwo ponosi odpowiedzial
ność za zamknięcie kordonami policji i wojska 
dostępu strajkującym o chleb — proletariuszom do 
stowarzyszenia, a chorym do lekarzy w  Kasie 
chorych! To stronnictwo chadeckie ponosi odpo
wiedzialność za niesłychane nadużycie armji, któ
rą użyto dla celów pogwałcenia konstytucji, pra
wa wolności zgromadzeń i stowarzyszeń legal
nych! To stronnictwo rządzące wówczas kazało 
mordować legalnie strajkujących robotników i 
pracowników państwowych, a poseł chadecki 
Wiohliński wołał na komisji wojskowej, że trzeba 
strzelać robotnikom prosto w głowy, a nie ponad 
głowami!

To stronnictwo gromy ciskało na gen. Czikia 
za to, że nie przeprowadził zamierzonego planu 
zbombardowania armatami domu stowarzyszeń 
robotniczych i budynku Kasy chorych 6 listopada 
przy ul. Dunajewskiego, że nie wymordował ty
sięcy ludzi tam się chroniących przed strzałami 
policji, i samochodów pancernych i nie pogrzebał 
pod gruzami zburzonego budynku Kasy znajdu
jących się tam chorych, rannych i lekarzy!

To „chrześcijańskie" stronnictwo, nie mogące 
dokonać dzieła zniszczenia instytucji robotniczej 
armatami — usiłuje inną drogą, przy wyborach 
obecnych kłamstwem, oszczerstwem i insynuacją 
utorować sobie drogę wyłomem do Kasy i zacząć 
wichrzyć!

„Chrześcijańskie** uczucia chadeków zilustruje 
najświeższy fakt głosowania w Sejmie za wnio
skiem endeków odroczenia na 10 lat zakładania 
Kas chorych tam, gdzie ich dotąd nie założono! 
Przez dziesięć lat robotnicy mają ginąć od chorób 
nie uzyskawszy pomocy lekarskiej i zasiłków w 
czasie choroby! Oto z jakim prezentem staje cha
decja przed robotnikami w  dzisiejszych wybo
rach.

I napiętnować należy z całą mocą robotę rze
komo „lewicowej" spółki komunisfyczno-drobne- 
rowskiej, która uważała za stosowne dopomóc re
akcji do rozbicia głosów proletarjatu przy obec
nych wyborach! W  jednolitym froncie stoją war
choły „lewicowe" z tymi, którzy strzelali do ro
botników, a teraz idą na zniszczenie Kasy chorych!

Ale wybory krakowskie mają znaczenie ogólne. 
W Polsce od dłuższego czasu prowadzi reakcja 
kapitalistyczno-obszarniczo-klerykalna zaciekłe a- 
taki na całe ustawodawstwo społeczne. Ustawo
dawstwo to, to bez przesady poważna część już 
zrealizowanego socjalizmu! Stąd opętańcze wprost 
ataki reakcji na te zdobycze społeczne, ustawicz
ne wypominania wysokich świadczeń Kas cho
rych na rzecz ubezpieczonych, to nienawistne 
i tchnące najgrubszem chamstwem wymyślanie 
na „pałace" Kas chorych, gdzie leczą się robotni
cy. Zdaniem reakcji, tylko burżuazja i obszarnicy 
mają mieć do dyspozycji pałace dla osobistej w y
gody i rozpusty. Ale to, co społeczne, co ludzkie, 
co podnosi kulturę i szczęście pracującej masy — 
to dla „szczytów" społecznych, burżuazyjno-kle- 
rykainych, nienawistne.

„Pałacom" Kas chorych, ich sanatoriom i pra
cowniom lekarskim chce położyć kres chadecja
przez obniżenie wkładek i rozbicie kas centralnych

na drobne, zależne od kapitalistów, marne fabry. 
czne Kasy. Te postulaty stawia chadecja na pierw
szym planie! A tak jest tak  nieszczerą, tak nieuczci
wą, tak liczy na podejście i oszukanie wyborców, że 
stawiając w swych odezwach postulat obniżki 
wkładek, nie mówi, czyje wkładki, kapitalisty, 
czy ubezpieczonego, obce obniżyć! To niedomó
wienie .chrześcijanina" chadeckiego ma spowodo
wać mniemanie u wyborcy, że chodzi o zniżenie 
wkładek ubezpieczonych, gdy chadecji chodzi 
Istotnie o obniżenie wkładek przedsiębiorcy! Oto 
etyka tych „chrześcijan" z pod ciemnej gwiazdy.

W ybory do Kasy chorych w  Krakowie mają 
także znaczenie demonstracyjne. Ubezpieczeni ro
botnicy i pracownicy umysłowi, których upraw
nionych do głosowania jest z górą 36 tysięcy, 
muszą dać w yraz swemu przekonaniu, że stoją 
niezłomnie przy swoich prawach.

Klasa pracująca Krakowa musi dać wrogom zdo
byczy społecznych proletariatu do zrozumienia, 
że stoi na gruncie głównych zasad ubezpieczenia 
na wypadek choroby i całego ustawodawstwa 
społecznego. Oczy tedy proietarjatu i reakcji całej 
Polski zwrócone na Kraków! Chodzi o to, czy 
triumfować ma obskurantyzm chadecki i wrogo
wie ustawodawstwa społecznego, czy idea spo
łecznej kultury 1 interesy proietarjatu.

O wynik wyborów jesteśmy spokojni! Klasa ro
botnicza Krakowa umie odpierać zamachy na jej 
prawa, odeprze je też w  dniach 7 i 8 sierpnia!

Zwycięstwo jednak musi być zupełne! Stanie 
się ono faktem, gdy wszyscy uprawnieni do gło
sowania robotnicy i pracownicy umysłowi pośpie
szą do urn wyborczych i oddadzą solidarnie gło
sy na LISTĘ NR. 2.

W ybory sobotnie i niedzielne muszą dać naucz
kę reakcji, że zakusy jej na zdobycze robotnicze 
zostaną każdej chwili z całą mocą odparte!

W ybory obecne muszą być zwycięstwem soli
darności i karności proietarjata nad warchol- 
stwem, szerzonem przez niedowarzone i rozwi
chrzone głowy warchołów, podszywających się 
pod firmę „lewicy".

Do urn wyborczych Towarzysze i Towarzyszki!
Do zwycięstwa!

— ....  ’■ - .....................  r *1

Czas oanowic przedpłatę 
na sierpień

iMomo&i pasieczne
AMERYKA O ROZBROJENIU 

„Morning Post** donosi z Waszyngtonu, że pre
zydent Coolidge zapowiedział, że jeżeli konferen
cja rozbrojeniowa w  Genewie nie doprowadzi do 
rezultatu, uczyni on kroki, aby zebrać wielkie 
państwa morskie, by dalej prowadzić dzieło kon
ferencji waszyngtońskiej. Nie uczyni nic takiego 
jednakże, coby mogło być uważane za atak na 
Ligę narodów.

— 0 0 0  —
ZNOWU ZATARG BAŁKAŃSKI 

W związku z atakami bułgarskich komitatfZl
stwierdza „Riecz1*, że poseł jugosłowiański wi So
fii nie przedsięwziął żadnych kroków dyplomaty
cznych u rządu bułgarskiego w  powyższej spra
wie. Zdaje się, że nie będzie nawet noty prote
stującej. „Politica" pisze, że rząd bułgarski zamie
rza zwrócić uwagę mocarstw zachodnich na w y
padki nad granicą jugosłowiańsk-bułgarską, ponie
waż odnosi się wrażenie, że w  tej sprawie są 
miarodajne tylko mocarstwa zachodnie. Posel
stwo jugosłowiańskie w Sofji i  ministerstwo spraw 
zagranicznych zaprzeczają doniesieniom belgradz
kim o kroku posła jugosłowiańskiego u rządu buł
garskiego. W kołach politycznych uważają, że 
bezpośrednie demarche w  Sofji jest nieprawdo
podobne, liczą się raczej z odwołaniem się do mo- 
cartsw i Ligi narodów. Oficjalny komunikat buł
garski stwierdza, że bułgarskie posterunki wojsko
w e na granicy pod Kriwa Palanka słyszały wpra
wdzie strzały, na zapytanie ich jednak odpowie
dziano im, że są to strzały wojsk jugosłowiań
skich, ćwiczących się w  strzelaniu. Kiedy następ
nie dowiedziano się, że toczy się walka z bandą, 
wówczas posterunki bułgarskie otrzymały rozkaz 
pilnego strzeżenia granicy i niedopuszczania, by 
członkowie bandy przekraczali granicę. Komuni
kat oświadcza wkońcu, że straż graniczna żad
nych band nie widziała.
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Przed wyborami do Kasy chorych w Krakowie
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PRACOWNICY UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 
GŁOSUJĄ NA LISTĘ NR. 2

W e czwartek wieczorem, w  sali przy ul. Duna
jewskiego odbyło się liczne zgromadzenie pracow
ników zakładów miejskich. Przewodniczył towarz. 
Trębacz, referował o znaczeniu Kasy chorych i wy
borach tow. dr. J. Rosenzweig. Uchwalono jedno
myślnie głosować solidarnie na listę Nr. 2.

PRACOWNICY FABRYKI TYTONIU 
pozostający na urlopie, winni zgłosić się do gło

sowania w  sobotę 7 sierpnia w godzinach od 8 rano 
do 8 wieczór w  zakładach fabryki.

DO ROBOTNIKÓW ŻYDOWSKICH 
wydała Rada Zawodowa żydowskich klasowych

Związków zawodowych w  Krakowie odezwę w 
sprawie wyborów do Kasy chorych. Odezwa wska 
zuje na zbawienną działalność krakowskiej Kasy 
chorych, oddającej klasie robotniczej nieocenione 
korzyści, piętnuje wichrzycielsfcwo w  szeregach ro
botniczych, stojących w  walce z wrogami klaso
wymi proletariatu, o utrzymanie najżywotniejszych 
zdobyczy społecznych. Tak jak pamocniczem na
rzędziem w antyrobotniczej walce kapitału jest cha 
decja wśród robotników polskich, tak wśród robot
ników żydowskich spełnia rolę suchotnicza orgąni- 
zacyjka sjonistyczna, mieniąca się też robotniczą, 
t. zw. „Hitachdut". Obok tych elementów kroczą 
żywioły wyłamujące się z pod solidarności klaso
wej proletariatu, jest to t. zw. „lewica związków 
zawodowych**.

Krakowska Rada Zawodowa Żydowska stoi na 
gnuncie dyscypliny i solidarności klasowej 1 wzy
wa wszystkich żydowskich robotników, handlow
ców i urzędników prywatnych, do wzięcia tłumne
go udziału w głosowaniu za wspólną i jedynie obo
wiązującą zorganizowanych klasowo robotników 
polskich i żydowskich listą Związków zawodowych 
Nr. 2.
DO OGÓŁU ROBOTNIKÓW I PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH W  KRAKOWIE
Wydały wspólną odezwę wszystkie klasowe or

ganizacje zawodowe pozostające pod egidą Rady 
klasowych Związków zawodowych, oraz Rada Ro
botnicza PPS. Odezwa podnosi olbrzymie korzy
ści, jalkie niesie robotnikowi i pracownikowi umy

słowemu Kasa chorych, wskazuje na niebezpieczeń 
stwo grożące tym zdobyczom ze strony reakcji ka
pitalistycznej, której ekspozyturą jest chadecja- — 
Organizacje klasowe piętnują warcholstwo t. zw. 
„lewicy związków zawodowych** i określają tę ro
botę, jako jawną zdradę interesów proletariatu. — 
Zdrajcom interesów 'klasowych proletariatu ani je
dnego głosu! — woła odezwa!

Odezwa zawiera oświadczenie wszystkich kla
sowych związków zawodowych w  Krakowie, u- 
znających jedyną listę wyborczą proletariatu Nr. 2 
z czołowym kandydatem do Rady Kasy chorych 
tow. posłem Zygmuntem Żuławskim. Klasa robot
nicza odda solidarnie głosy na tę listę i odniesie 
zwycięstwo nad zakusami reakcji i wichrzyciel- 
stwem komunistyczno-drobnerowskiem.

ZGROMADZENIE STOLARZY 
krakowskich odbyło się we czwartek wieczór w 
lokalu przy ul. Dunajewskiego. Po wysłuchaniu re
feratów uchwalono głosować na listę Nr. 2.

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW „SZAMO- 
TOWNI** W SKAWINIE

odbyło się we czwartek w  południe. Po wysłu
chaniu referatu tow. Bociana uchwalono jednomyśl
nie glosować na listę Nr. 2.

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE!
Po kartki wyborcze i odezwy należy się zgła

szać do sekretariatu Rady Zawodowej, ul. Duna
jewskiego 5, II piętro.

ŚMIESZNE PRETENSJE SJONISTY
Partja sjonistyczna postanowiła wziąć udział w 

zbliżających się wyborach do Rady Kasy chorych 
w  Krakowie, aby „uzyskać obraz myśli sjońskiej*’ 
jak twierdzi w  „Nowym Dzienniku** jakiś ząbkują
cy dziennikarz. Nikt tego prawa nie odmawia i z  pe 
wnością z żadnej strony nie spotkaliby partję sjoni- 
styczną z tego tytułu jakikolwiek zarzut, choć wy
bory do Kasy nie mają nic wspólnego z „myślą sjó- 
nistyczną**. Lecz taki dziennikarz oprócz koniecz
ności „wyjawienia myśli sjonistycznej** i swojej — 
„chucpy** ośmiela się wystąpić z kłamliwemi zarzu
tami przeciw obecnemu Zarządowi Kasy chorych. 
Zapytuje więc: „ile rodzin żydowskich otrzymało 
zasiłki pogrzebowe i w  jakiej wysokości, ile matek 
żydowskich skorzystało z zasiłku połogowego itd.“

Otóż niech ząbkujący ignorant przyjmie do wiado
mości, że nie było wypadku, aby komukolwiek i 
kiedykolwiek uprawnionemu odmówiono jakichkol
wiek świadczeń tak materialnych jak i leczniczych, 
a wysokość świadczenia materialnego zależy od 
kwoty, na jaką sjonistyczny pracodawca ubezpie
czył swego robotnika. A jeśli jakiś sjonistyczny pra 
codawca podaje fałszywą wysokość zarobku, to 
niech ów pokrzywdzony robotnik, jak i ów ząbku
jący dziennikarz, uzbrojony w  swą chucpe i igno
rancję zwróci się do swego sjonistycznego praco
dawcy ze swojemi pretensjami i zapytaniami. R.

ZGROMADZENIA PUBLICZNE 
w  sprawie wyborów do krakowskiej Kasy cho- 
ryoh odbędą się

Krowodrza w piątek 6 sierpnia o godz. 6 wie
czór w lokalu p. Amstera. Referenci tow. Kórnicki 
i rm. tow. Ziffer.

Rakowice w  piątek 6 sierpnia o godz. 6 wie
czór w  sali gminnej. Referent tow. Rejman.

— 0 0 0  —
BACZNOŚĆ PRACOWNICY UMYSŁOWI!

Urzędnicy prywatni, bankowi, ubezpieczeniowi, 
handlowcy, urzędniczki i handlowczymie wszystkie 
kategorje pracowników umysłowych głosują dnio 
7 i 8 sierpnia solidarnie na listę Rady Zawodowej 
Nr. 2. Lokal komitetu wyborczego pracowników 
umysłowych mieści się w  Związku zawodowych 
pracowników umysłowych, ul. Sławkowska 1. 6. 
Informacyj udziela się codziennie między godziną 
6 a  9 wieczorem, w  dniu zaś wyborów, w  którym 
wszyscy pracownicy winni się jawić w  Związku, 
lokal otwarty przez cały dzień.

— 0 0 0  —
GŁÓWNY KOMITET WYBORCZY LISTY NR. 2

(Polskiej Partji Socjalistycznej i Związków 
Zawodowych)

mieści się w sekretariacie Krakowskiej Rady Ro
botniczej przy ul. Dunajewskiego 5, II. p. oficyna.

Komitet udziela wszelkich informacyj w  sprawie 
wyborów do Kasy chorych, wydaje odezwy i 
kartki głosowania codziennie od 10 rano do 1 w  
południe i od 4 do 8 popołudniu.

Rada Robotnicza PPS 
Rada Związków Zawodowych

EMIL HAECKER

l  teki pośmiertnej 
Włodzimierza Tetmajera.

„PRZEZNACZENIE** — „SZOPKA POLITYCZNA**
Z pośmiertnych papierów śp- Włodzimierza Tet

majera zostały wydane dwie książki. Pierwsza 
z nich, to zbiór poezyj p. t. „Przeznaczenie** (wy
dawnictwo komitetu Fundacji Tetmajerowskiej). 
Zgodnie z ostatniemi wskazówkami poety, zosta- 
wionemi rodzinie, starannie zebrali i ułożyli tęn 
tom Jan Grzywiński i Bolesław PochmaTski. Ten 
ostatni zaopatrzył ten zbiór napisaną z polotem 
przedmową, w której dał życiorys i piękny por
tret duchowy Włodzimierza Tetmajera. Scharak
teryzował żywo oryginalną postać malarza i po
ety, który życiem siwojem calem dał świadectwo 
swojej gorącej miłości ojczyzny i ludu. Na tle ro
dzinnych tradycyj powstańczych, które kształto
wały jego duszę od dzieciństwa, rozwinęło się w  
nim to ukochanie ideałów, których był szermie
rzem jako prezes „Strzelca** i za które poległ jego 
syn na wojnie z  bolszewikami. W  ten sposób uka
zuje Pochmarski ścisłą łączność ideową pomiędzy 
życiem i działalnością patriotyczną Włodzimierza 
Tetmajera, a jego twórczością poetycką.

Poezje zamieszczone w  zbiorku „Przeznacze
nie" są wyłącznie treści patriotycznej; powiąza
ne nicią jednej idei, są poetyckiem odwierciedle- 
niem ruchu niepodległościowego, niejako doku
mentem ducha pokolenia. Składa się zbiór ten z 
czterech części. Pierwsza „Z przed wojny** obej
muje wiersze tchnące przeczuciem zbliżających się 
wypadków dziejowych; z tych niektóre, jak „Na

dom Bronowski** lub „Marsz Skrzyneckiego** ua- 
leźą do pereł liryki patriotycznej. Część diruga „Po
ległym** przesiąknięta jest bólem po stracie syna 
poległego na wojnie. Z części tej przytoczymy tu 
rzewny wiersz, zatytułowany „Złuda nocna**:

W  miesięczną noc bezsenną 
targa mną straszny żal!
Z tęsknotą mą bezdenną 
lecę gdzieś myślą w dal...

Gdzie w stepach Ukrainy 
Synka mojego grób...

Tam... gdzie . On leży siny, 
w mogiłce — cichy trup!...

Taki był młody, dzielny,
Ułan to był na schwał!...
Ale — Ojczyźnie wierny, 
Ojczyźnie życie dał!

Z uśmiechem szedł wojować, 
z uśmiechem w  boju padł... 
Miał kiedyś mnie pochować, 
ale mi wróg Go skradł!...

Ktoś stąpa za oknami... 
wyglądam... Ktoś ty  zacz?
Ktoś dzwoni ostrogami!...
On?!... Nie!!... I rwie mną płacz!...

A będzie temu właśnie 
coś więcej niźli rok,
Raz, w nocy, okno trzaśnie 
i czyjś słyszymy krok.

I córka z łóżka skoczy, 
biegnie otwierać drzwi, 
a om wzdłuż domu kroczy: 
„Hej! Maryś, otwórz mi!**...

I dzisiaj wyglądałem 
— Napróżno... w nocy mrok, 
słuchałem uchem calem 
czy to nie jego krok!...

Po trenach, pełnych uczucia, następują część 
trzecia „Przeznaczenie** i czwarta „Termopyle**, 
w których zawarty jest niejako testament ideowy 
Włodzimierza Tetmajera. Oto „Epilog** stanowiący 
tego testamentu streszczenie:
U Termopylskiej bramy lew kamienny stoi, 
i strzeże greckich krain zamkniętych podwoi.
U Termopylskiej bramy trzystu wojów leży, 
co jako lwy polegli u greckich rubieży.
U Termopylskiej bramy w  morze spływa rzeka 
łez serdecznych, a ziemia krwią grecką ocieka. 
Ale u Termopylskich bram siadła posady 
złota Chwała! Tam chwała zasiadła Hellady!
I tam już pozostała przez wieków koleje 
I stamtąd na świat cały po wieki jaśnieje.

Na ukraińskim stepie mogiły zielone,
pod niemi dzieci nasze, serdeczne, rodzone!
Na ukraińskim stepie krwią przesiąkło role.
Tam biegli chłopcy nasi na śmierć i niedolę. 
Tam, w  stepy ukraińskie, lecą z Polski płacze, 
tam ptactwo nad naszymi chłopakami kracze, 
tam krew  nasza i nasze spoczęły nadzieje, 
tam wicjier jękiem bólu po stepie szaleje...
Ale tam, na tych stepach, nasza młodzież droga
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WYBORY DELEGATÓW
DO RADY KASY CHORYCH W KRAKOWIE

odbędą się w  sobotę dnia 7-go sierpnia i w  niedzielę dnia 8-go sierpnia 1926 roku oddzielnie dla ubez
pieczonych, a oddzielnie dla pracodawców i trw ać będą bez przerwy od godziny 8-m ęj rano do godziny 
8-m ej wieczór. — G losowanie odbędzie się w  niżej wymienionych lokalach wyborczych w  sposób następujący:

W  sobotę 7  sierpnia 1 9 2 6  r, głosują:
a) z  grupy ubezpieczonych

I. w Krakowie:
W szkole miejskiej Im. Słowackiego pi. Woinlca L. 1.

na Kazimierzu: Pracownicy Gazowni Miejskiej, Elektro
wni Miejskiej, Krakowskiej Spółki Tramwajowej, Firmy 
stolarskiej J. Steinberg, Ska z ogr. odp., firmy Erychleb 
Wacław — roboty ziemne elektrowni miejskiej, firmy 
Krakowska Olejarnia, firmy Skórecki i Ska.

I. Lokal wyborczy od A do Ł
II. „ „ „ M „ Z.

W szkole miejskiej na Grzegórzkach przy ul. Hetmana 
Żółkiewskiego L. 15: Pracownicy firm: Zieleniewski S. 
A. fabryka maszyn. Odlew fabryka Maszyn, Muranyj 
fabryka stolarska, Bracia Bauminger fabryka gwoździ, 
Wojskowe Dowództwo warstatów amunicyjnych (t. z. 
Prochownia), Centralny skład amunicji, Warsztaty V Dy
wizjonu samochodowego Dąbie Piaski, Warsztaty sa
mochodowe „01ma“, Guttmann Moryc fabryka cegieł, 
Krakowski Młyn Związkowy, Łuszczarnia i młyny kra
kowskie, Pogorzelski Józef ślusarnia, Wytwórnia sygna
łów i urządzeń kolejowych, Herstein Abraham, wyrób 
mydła, Hawliczek A. modelarstwo, Noworyta Fr. cie
sielstwo, Pałka J. piekarnia, Polskie Zakłady chemiczne 
w Dąbiu, Tow. „Strem" magazyn kości, Zakłady gar
barsko - kuśnierskie, Kraus A. ogrodnictwo.

I. Lokal wyborczy od A do L
II. „ „ „ M „ Z.

W szkole miejskiej przy ul. Lubomirskiego L. 21: Pra
cownicy Zbrojowni Wojskowej przy ul. Rakowickiej, 
Okręgowego Zakładu Gospodarczego Nr. 5 przy ul. Bo- 

• sackiej i Parku Lotniczego w Rakowicach.
W budynku Okręgowego Zakładu Mundurowego Nr. 5 

w Krakowie Koszary Sobieskiego, w dawniejszym bara
ku YMCI przy ul. Szlak: wszyscy pracownicy tegoż Za
kładu.

W budynku Rządowej Fabryki Wyrobów Tytonio
wych, ul. Dolne Młyny L. 10: wszyscy pracownicy tejże 
fabryki.

I. Lokal wyborczy od A do Ł
II. „ „ „ M „ Z

ii. w Podgórzu:
W Podgórzu na Zabłociu w lokalu fabryki „Przemysł 

towarów żelaznych" przy ul. Romanowicza L. 7: Pra
cownicy zatrudnieni w firmach: Przemysł towarów że
laznych, „Krakus" zjednoczone fabryki przetworów wy
skokowych i budowa fabryki „Krakus", fabryka drutu 
i wyrobów żelaznych (dawniej W. Kucharski), Smie- 
chowski i Ska fabryka mydła, Państwowa fabryka wó
dek, „Ziarno" wytwórnia Chleba, Wojskowy magazyn 
opałowy Haberbusch reprezentacja browaru.

W Podgórzu w szkole miejskiej przy ul. Lwowskiej 
L. 60: Pracownicy firm: Huta żelazna S. A. (Gwoździar-

broniła gniazd rodzinnych święconego proga! 
Broniła Europy! Jej myśli świątyni!
Wolności, co narody, szczęśliwetmi czyni!
Tam krew serdeczną lalła, niosła życie młode, 
siły, zdrowie i młodą rycerską urodę.
Tam złożyła radości i spokój swych rodzin 
i rozkosze miłością ukwieconych godzin.
Biegła, niosąc w  ofierze najpiękniejsze lata, 
konna, orężna, szumna, rycerska, skrzydflata.
Tam, dzieci Ludu, w  pole szfri za Polskę zbrojni, 
krwią serdeczną i śmiercią żo3niea'izy: dostojni! '
I tam, jak w  Termopyflach, choć serca naim jęczą, 
Chwała Polski jaśnieje wielobarwną tęczą. 
Chwała Polski, warowni Zachodu niezłomnej. 
Pomnik trwalszy od śpiżu stoi wiekopomny!

Nakładem grona przyjaciół ś. p. Włodzimierza 
Tetmajera wyszła świeżo z druku jego „Szopka 
polityczna", pisana przed paru laty, kiedy to autor 
namalował także cykl obrazów alegorycznych, w  
których dał gryzącą satyrę na stronnictwo piastow 
ców. W „Szopce" występują osoby odgrywające 
wybitne role w  życiu politycznem Polski, jak W i
tos, Kiemik, Raczkowski, Bryj, Tihugutt, Daszyń
ski, Marian Dąbrowski, Stroński, Sejda, Dąbski Ku
charski, Sosnkowski. Humor, który stanowił jedną 
z nieodłącznych właściwości Włodzimierza Tetma
jera, znalazł tu ujście w  satyrze pełnej dowcipu i 
zjadJiwych aluzyj. Miłość ojczyzny, która przy
świecała całemu jego życiu, jest też jego gwiazdą 
przewodnią w. satyrze. „Szopka" dopełnia obrazu 
duchowego tego prawego Polaka, demokraty i ide
alisty, jakim był w  życiu i w  twórczości Gospo
darz z bronowskiego dworku.

nia), „Cracovfa“ wytwóma przyborów mierniczych, Pe- 
szko Stanisław stolarnia, Wachs E. fabryka lamp. Fa
bryka bielizny i trykotaży, Wojskowa wytwórnia wo
zów taborowych, Bracia Tokarze, Llchtig A. fabryka 
rękawiczek, Kowacz F. fabryka haftów. Goldschmied 
i Schanzer fabryka obuwia. Iglicki St. fabryka mebli. 
„Kryształ" fabryka cukierków. „Dywan" fabryka kili
mów. „Akropol" zakład reprodukcyjny. Małopolski Za
kład odzieżowy. Małopolska fabryka cukierków. „So
wa" fabryka lamp, Kielman Józef zarząd dóbr, Lipperman 
B. kopalnia gipsu. „Orient" zakłady przemysłowo han
dlowe. „Płaszowianka" fabryka cegieł. Płaszowska fa
bryka dachówek i cegieł. Płaszowska odlewarnia żela
za, Taubman L. fabryka gipsu. Miejskie Zakłady cerami
czne, inż. Aleksandrowicz cegielnia. Grunberg J. fabryka 
dachówek i cegieł. „Bosko" Czaczkes M. fabryka okuć, 
oraz wszyscy pracownicy zatrudnieni w Płaszowie, 
Bierzanowie, Woli Duchackiej, Prokocimiu, Plaskach 
Wielkich jak również Wydział Powiatowy dróg w. Wie
liczce.

I. Lokal wyborczy od A do Ł
II. „ „ „ M „ Z

W Bonarce w lokalu Polskiego Towarzystwa Handlo
wego tartak parowy: Pracownicy firm: Tartak parowy 
P. T. H., Zakłady ceramiczne „Bonarka" i Banku Hipo
tecznego, Liban Bernard i Ska, fabryka cementu, Kie
rownictwo Parku i Warsztatów Wojsk Kolejowych oraz 
pracownicy zatrudnieni w Bonarce.

W Podgórzu w lokalu Filii Kasy Chorych plac Serkow- 
skiego L. 10 I. p.: Pracownicy firm: Polskie Zakłady 
garbarskie, „Marko" wytwórnia obuwia, Bracia Thorn 
wyroby metalowe, Ludwinowski Mtyn Parowy, „Ry- 
dlówka" fabryka gwoździ, Reiner D. kamieniołomy, Sa- 
jak W. Ł. elektrotechnictwo, Lipschiitz S. wapiennik o- 
raz wszyscy pracownicy zatrudnieni we Firmach w Lu- 
dwinowie.

W Borku Fałęckim w lokalu Urzędu Gminnego i am
bulatorium Kasy Chorych: Pracownicy firm: Tow. Kon
tynentalne dla handlu żelaza w Łagiewnikach, Łagie
wnicka Fabryka Dachówek i cegieł, Kozłowski W. me
chanik, Mannę E. stolarnia w Łagiewnikach, Waldman 
i Sturz fabryka kafli w Łagiewnikach, Walcownia .żela
za, Fabryka sody, „Borek" fabryka maszyn, „Liban" T. 
A. fabryka chemiczna, Liban J. roboty ziemne, Łęplcki 
M. roboty ziemne, oraz wszyscy zatrudnieni w całym 
Borku 1 Łagiewnikach, Kobierzynie, Mogilanach, Opatko- 
wicach, Gaju, Skotnikach, Świątnikach Górnych, Wrzą- 
sowicach, Kurdwanowie, Rajsku i Soboniowicach.
I. Lokal wyborczy w Urzędzie Gminnym od A do Ł

II. Lokal wyborczy w amb. Kasy Chorych od M do Z
W Skawinie w lokalu Magistratu: Wszyscy pracowni

cy zatrudnieni w Skawinie, Borku Szlacheckim, Korab- 
nikach, Radziszowie, Jurczycach, Polance -  Haller 1 Fa- 
cimiechu.

W  sobofĘ 7  sierpnia 1 92 8  r, głosują:
b ) z  g ru p y  p ra c o d a w c ó w :

W lokalu ambulatorium Kasy Chorych w Skawinie:
Wszyscy pracodawcy mający siedzibę przedsiębiorstwa 
w Skawinie, Borku Szlacheckim, Korabnikach, Radziszo
wie, Jur.czycach, Polance -  Haller i Facimiechu.

W  niedzielę 8 sierpnia1926 r. głosują:
a ) z  g ru p y  ubezp ieczonych*:

W lokalu Urzędu Gminnego w Prądniku Czerwonym: 
Zatrudnieni w Prądniku Czerwonym, w Prądniku Bia
łym, Marszowicach, Witkowicach, Górce Narodowej, 
Zielonkach, Węgrzcach, Dziekanowicach, Rakowicach i 
w Krakowie na Warszawskiem (od Mostu Kolejowego).

W lokalu Urzędu Gminnego w Luboczy: Wszyscy wy 
borcy zatrudnieni w Bieńczycach Czyżynach, Mogile, 
Prusach, Krzesławicach, Branicach, Czulicach, Dojazdo- 
wie, Głębokiej, Górce Kościelnickiej, Karniowie, Kocmy
rzowie, Kościelnikach, Krzysztoforzycach, Łuczanowi- 
cach, Ruszczy, Wyciążach, Wadowie, Wróżenicach, Ple- 
szowie i Luboczy.
W lokalu p. J. Czubra w Zabierzowie L. 130: Wszyscy 
.wyborcy zatrudnieni w Zabierzowie, Balicach, Aleksan- 
drowicach Morawicy, Mydlnikach, Podkamyczu, Olsza
nicy, Giebułtowie, Karniowicach, Kobylanach, Modlnicy, 
Modlniczce, Rząsce, Tomaszowicach, Ujeździe i Więcko- 
.wicach.

W lokalu Urzędu Gminnego w Liszkach: Wszyscy 
wyborcy zatrudnieni w Liszkach, Czernichowie, Kry
spinowie, Piekarach, Sćiejowicach, Tyńcu i Wołowicach.

W PODGÓRZU w lokalu Filji Kasy Chorych plac Ser- 
kowskiego L. 10: Wszyscy wyborcy nie przeznaczeni 
do głosowania w dniu poprzednim a zatrudnieni w Pod
górzu.

I. Lokal wyborczy od A do Ł
II. „ „ „ M „ Z

ROZPOWSZEĆflNIAJCIE
„NAPRZÓD"!

Wszyscy wyborcy nie przeznaczeni 
do głosow ania w  wyżej wymienio
nych lokalach głosują w  Krakowie 

a m ianowicie:
W budynku Kasy Chorych w Krakowie, ul. Duna

jewskiego L. 5:
w lokalu I na I-szem piętrze od litery A do E 
w lokalu II na I-szem piętrze od litery F do J 
w lokalu III na Il-em piętrze litera K
w lokalu IV na Il-em piętrze od litery L  do M

W szkole im. św. Wojciecha przy placu Biskupim: 
,w lokalu I na parterze wyborcy od lit. N do P .

b) z  grupy pracodawców:
W Podgórzu w Filji Kasy Chorych plac Serkowsklego 

L. 10: głosują pracodawcy nie przeznaczeni do glosowa
nia dnia poprzedniego a mający siedzibę przedsiębior
stwa w Podgórzu, Ludwinowie, Borku Fałęckim, Łagie
wnikach, Bonarce, Płaszowie, Kobierzynie i całym by
łym Powiecie Podgórskim.

W Krakowie w szkole hn. św. Wojciecha przy pl. 
Biskupim wszyscy pracodawcy nie przeznaczeni do gło
sowania w wyżej wymienionych lokalach wyborczych.

W  lokalu I wyborcy od litery A do J

W ybory delegatów i ich zastępców dokonywane są 
oddzielnie przez ubezpieczonycli i przez pracodawców, 
w glosowaniu bezpośredniem i tajnem na podstawie wy
borów proporcjonalnych.

Czynne prawo wyborcze mają pracodawcy i ubez
pieczeni bez różnicy płci, o ile ukończyli 20 rok życia.

Wyborcy mają do głosowania używać kart wybor
czych z białego papieru w wielkości 9X12 cm. Karty 
wyborcze zawierać winne numer jednej z list kandyda
tów uznanej przez Zarząd za ważną 1 przynajmniej na
zwisko kandydata umieszczonego na czele odnośnej li
sty. Wszystkie inne karty są nieważne. Karty wyborcze 
oddane w kopertach niezaopatrzone firmą Kasy są ró
wnież nieważne.

Wynik wyboru ustali główna komisja wyborcza 1 po
da go do publicznej wiadomości w, czasie ustawą prze
pisanym. ___________

LEGITYMACJE WYBORCZE nie będą przez Kasę 
Chorych wydawane. Wskazanem jest, by każdy wy
borca zaopatrzył się w jakikolwiek inny dokument (jak 
wojskowy, metryka i t. p.), stwierdzający tożsamość je
go osoby. Przewodniczący bowiem ma prawo, jeśli 
uzna za wskazane, zażądać od wyborcy jakiejś legity
macji.

Jak się odbywa głosowanie
Wyborca zgłasza się do komisji wyborczej i wy

mienia swoje nazwisko. Jeśli znajduje się na liście w y
borców, otrzymuje od komisji kopertę, do której wkłada 
kartkę wyborczą a następnie wręcza ją przewodniczą
cemu komisji, który kopertę z kartką wyborczą wrzuca 
do urny.

W każdej kopercie może się znajdować tylko jedna 
kartka wyborcza. Jeśli w kopercie znajdzie się więcej 
kartek jednobrzmiących, to komisja uzna je za jedną. 
Jeśli w kopercie znajdzie się więcej kartek różniących 
się w treści — wówczas wszystkie głosy są nieważne!

Należy więc do koperty wkładać tylko jedną kartkę 
wyborczą!

Przegląd gospodarczy
URZĘDOWY KURS DOLARA

Warszawa, 5 sierpnia (PAT). Dolary 9.04, 9.06, 
9.02.

DŁUŻNICY STANÓW ZJEDNOCZONYCH
Powszechne zadłużenie innych krajów i krai

ków w  Stanach Zjednoczonych według cyfr, opu
blikowanych niedawno przez Departament Han
dlowy, wynosi — nie licząc alianckich długów 
wojennych — ni mniej ni więcej tylko 10,500,000.000 
dolarów (łącznie z długami wojennemi ta suma 
powszechnego zadłużenia wynosi — 22,500.000.000).

Co do pierwszej z tych cyfr, to trzecia z rzędu 
pozycja przypada na kraje europejskie; najwięk
szą stanowią pożyczki, zaciągnięte w  Stanach 
Zjednoczonych przez amerykańskie „republiki ła
cińskie", drugie z kolei miejsce zajmuje Kanada. 
Natomiast Europie przypadły głównie w  udziale 
długi wojenne, od których z zastrzaszającą szyb
kością łysieją jedna po drugiej głowy ministerial
ne... Zresztą i to mniejsze zadłużenie pokojowe 
w  Europie urosło bardzo w  okresie powojennym.
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Sielanka PPP
WZRUSZAJĄCE MOTYWY WYROKU SĄDO

WEGO PRZECIW SPISKOWCOM Z PPR
Afera P PP  od jej wykrycia do chwili obecnej 

była jednym wielkim ciągiem skandalów, podry
wających zaufanie w bezstronność sądów i zmysł 
państwotwórczy u władz administracyjnych. Naj
pierw samo ,,wykrycie" spisku nastąpiło o wiele 
zapóźno, było bowiem publiczną tajemnicą, że ja
kieś indywidua z pod ciemnej gwiazdy, organizują 
spisek, schodzą się po kościołach, odbywają zbiór
ki i musztry wojskowe, wreszcie — pętają się na
wet po ministerstwach — przyjmowane przez mi
nistrów i wysokich oficerów, a  policja patrzyła na 
wszystko przez palce.

Następnie — gdy już pod naciskiem opinji — 
musiała nastąpić interwencja władz, spisek co 
prawda wykryto, ale nie pokwapiono się z przepro
wadzeniem śledztwa, odkładano — już nie z mie
siąca na miesiąc — ale, z kwartału na kwartał pro
ces, opóźniano wygotowanie aktu oskarżenia.

Wreszcie po licznych perypetiach doszło do pro
cesu, dzisiaj okręgowy sąd warszawski ogłosił 
wreszcie motywy wyroku.

Z motywów tych dowiadujemy się, że: 
głównym celem, do którego dążyła organiza
cja pod nazwą PPP, było zorganizowanie pa
triotycznie czujących jednostek w  społeczeń
stwie, celem przejęcia wlad’”  od rządu w 
chwili ewentualnego przewrotu, dokonanego 
przez partje wywrotowe i upadku prawowi
tego rządu;

że i oskarżeni i większość świadków, któ
rzy w  różnym czasie byli członkani organiza
cji PPP, wyobrażali sobie przyjęcie władzy od 
rządu w  sposób zupełnie legalny, a mianowi
cie: w chwili anarchii, wywołanej przez partje 
wywrotowe, sam rząd odda w  ręce P PP  wła
dzę, a nawet dostarczy im broni;

że, jak wynika z przewodu sądowego, orga
nizacja P PP  nie dążyła do zmiany ustroju 
państwowego za pomocą zamachu, lub wogó- 
le czynów gwałtownych a więc odpada głów- 
na cecha zbrodni, przewidziana w 101 i 102

-6“ 'a r t.  kod. kar."
Krótko: spiskowcy z P PP  są jednostkami „czu- 

jącemi patriotycznie", — nie mieli też żadnych 
złych zamiarów, pragnęli jedynie ratować ojczyz
nę, na wypadek anarchji i przewrotu. O tern, że 
sami dążyli do przewrotu, że sami wywoływali 
w  społeczeństwie zamęt, motywy wyroku nie 
wspominają ani słowem.

Wogóle wzruszająca sielanka!
Patrioci i tyle... 

Z TKAIRB
„Perskie Oko" w  Bagateli: „Tylko dla 

kawalerów"
Artyści .Perskiego Oka" przybyli do nas, nie

stety, bez swojego oczka w głowie — f>. Z. Po
gorzelskiej. Zabrakło też ulubieńca Krakowa, 
Rentgena, który obok swoich sympatycznych pio
senek zasłynął ostatnio, jako kapitalny imitator 
Jarossyego... Kunszt piosenkarski reprezentował 
p. Windheim — znany nam dobrze z pięknego me
talu swojego głosu. Humor dźwigał głównie — 
jeżeli do tak lekkiego produktu godzi się użyć tak 
ciężko-bagażowego wyrazu — p. Lawińśki, zaw
sze monologista i lektor „Kurierka" ucieszny, choć 
tym razem może mniej wstrząsał śmiechem, niż 
zwykle. Czwórka młodziutkich tancerek — bar
dzo obiecująca. Mniej urobione jako „girls" (w 
tańcu amerykańskim), które przy każdem porusze
niu, jak automaty winny być do siebie podobne, 
natomiast poszczycić się mogą wybitnym tempe
ramentem i wyrobieniem gimnastycznem, jak o 
tem świadczył ich „hopak", w  którym popis zna
lazła zwłaszcza jedna z wykonawczyń. Tytułowa 
„przestroga", że program ma na widoku „tylko 
kawalerów" bynajmniej nie oznaczała, że pokry
wa się on, a raczej, że odsłania niezwykłą jakąś 
pikanterję. Nawet masaż pięknej p. Macherskiej 
odbywał się w  warunkach tak dyskretnych, że 
wobec tego damskie stroje plażowe w  obecnym 
sezonie kąpielowym są — bardziej rewelacyjne. 
„Clou" w  tej scence przenosiło się tedy na pre
lekcję masażystki — p. Betcherowej — o przed
wojennych i powojennych kształtach kobiecych... 
A zatem i solidne familje nie mają potrzeby na. 
podstawie żartobliwego tytułu lękać się „zgorsze
nia" dla kogoś ze swego grona i mogą też pospie
szyć do „Bagateli". Przecharakteryzowywanie się

wykonawców odbywało się nadzwyczaj szybko 
— p. Windheim, jako konferencier mógł nie prze
ciągać swoich zagajeń i poprzestawać na paru 
dowcipach. m.

I  M a

Pan Chadecki o reformie 
Kas chorych

Pan Leon Chadecki, zobaczywszy mnie, ucieszył 
się niezmiernie:

— Jakże mi miło pana widzieć! Proszę siadać! 
Zapewnie wywiadzik?

Skinąłem głową:
— Tak jest! Wywiad!
— Bardzo lubię wywiady! Jak d ę  widzą, tak 

cię piszą! A nas, rzadko widać, a jak o nas piszą 
to plugawo! Nie sposób rocznicy „Rerum novarum“ 
obchodzić trzy razy do roku. A więc wywiad! Nie
wątpliwie w sprawie Kas chorych?

— Właśnie, w  sprawie Kas chorych- Chdałem 
dowiedzieć się, jaki jest program Leona XIII w  tej 
materji. Ponieważ jednak wielki ten papież orga
nizuje obecnie, na drugim świede, świętych w 
chrześcijańskie związki zawodowe — zwracam się 
z tem do pana!

— Na Huberta Rostworowskiego! Dobrze pan 
robi. Program — h m— tak... program — mamy 
bardzo szeroki. A więc najpierw: zwyciężyć 7 i 8 
przy wyborach.

— Piękny program!...-
Pan Chadecki uśmiechnął się do mnie słodko:
— Prawda, panie! Ale to dopiero pierwszy punkt 

programu!
— Najważniejszy!
— Oczywiście! Następnie zreformuje się kra

kowską Kasę chorych w  myśl wskazań higjeny i 
etyki chrześdjańskiej.

— Ooo!... Zastosują panowie zapewne najnow
sze metody lecznicze?

— Tak, będziemy leczyć postami i modlitwą!
— Postami i...
— Naturalnie. Znakomitość nasza dr. P. U. Chał- 

ka stwierdził naukowo, iż 99 proc, chorób powstaje 
z przejedzenia. Nasz sposób leczenia będzie tani i 
zdrowy. Nie będzie się chorych truć mikstrurami 
i proszkami. Urządzenie Kas chorych jest stanow
czo za luksusowe na obecny stan przemysłu — 
na to niema pieniędzy?

Ale te rzeczy są już zakupione i stosowane!
— Właśnie! Lecz, ponieważ powiedziałem, że 

nie ma pieniędzy — sprzeda się je, by pieniądze 
były)

— Genjalne!
Pan Leon Chadecki wyprostował się dumnie w 

fotelu i poczęstował mnie papierosem:
— Niech pan pali! Prawdziwe tureckie, szmu- 

glowane! Dostałem 10 sztuk od kanonika katedral
nego!

Znakomite — przyznałem. — Chciałem tylko 
jeszcze wiedzieć, co zrobicie panowie bez aparatów 
Roentgena, lamp kwarcowych itd. itd.

Wybitny działacz spojrzał na mnie z politowa
niem.

— Panie! — rzekł — tych wszystkich rzeczy za 
czasów Chrystusa nie było.

— A nie było! — przyznałem stropiony.
— 1 ludzie umierali!

— Widzi pan! A dziś są te djabelskie wynalaz
ki i ludzie... też umierają!

Nadzwyczajne! krzyknąłem oszołomiony. 
— A widzi pan! Z pana może być jeszcze dobry 

chadek! Pan się zastanawia. A co do ubezpieczeń...
— I to przeforsujecie?
— W pierwszym rzędzie! I to gruntownie. Do

tąd kapitaliści — mówią o nich kapitaliści, to nę
dzarze! ubezpieczali robotnik. / . Teraz roboni- 
cy będą ubezpieczać przemysłowców!

— Czy możliwe?
— Możliwe i logiczne. Bo to, proszę pana, prze

mysłowiec, daje robotnikom pracę, więc na jego 
zdrowiu i życiu powinno robotnikom zależeć.

— Aha!
— Tak! I dlatego robotnicy będą ubezpieczać 

pracodawców, by w  razie choroby dać im moż
ność wyjazdu za granicę. Będzie to roztkliwiający 
obraz miłości chrześcijańskiej.

I pan Chadecki z rozrzewnieniem otarł łzę, która 
zwisła mu z powieki.

— Tak, panie! — zakończy! — my zreformuje
my Kasę chorych i to tak gruntownie, iż ją jej ro
dzona matka — klasa robotnicza — nie pozna. Na 
wszystko trzeba patrzeć z perspektywy wiecz
ności!

— I na wasze niedzielne zwycięstwo także! — 
Niech się wam ziści w... wieczności. Ordo.

PPS A POALE SJON
W  dniu 4 sierpnia odbyła się w Warszawie mię

dzy tow. posłem Niedziałkowskim, jako przedsta
wicielem CKW PPS i tow. dr. Beckerem i Rythof- 
fem, przedstawicielem Zjednoczonej Żydowskiej 
Socjalistycznej Partji Poale-Sjon konferencja poro
zumiewawcza.

Ustalono formy kontaktu, przyczem partja Poale 
Sjon zaprosiła PPS na swoją konferencję doroczną, 
mającą się odbyć w  W arszawie 19 sierpnia.

ZNACZEK MILICYJNY PPS
Staraniem sekretariatu generalnego CKW został 

sporządzony znaczek metalowy posrebrzany, jako 
odznaka Milicji porządkowej PPS. Cena znaczka 
wynosi 1 zł. 50 gr. Zamówienia należy nadsyłać 
do sekretarja-tu generalnego CKW, Warszawa, 
W arecka 7.

GENERAŁ SOSNKOWSKI OTRZYMA URLOP 
ROCZNY. Stan zdrowia gen. Sosnkowsłdego po
prawił się- Chory w  dalszym ciągu nie przyjmuje 
odwiedzających go licznych oficerów i obywateli, 
dopuszczając do siebie jedynie najbliższą rodzinę- 
Generał otrzyma urlop w  celach zdrowotnych na 
przeciąg roku. Urlop ten gen. Sosnkowski spędzić 
zamierza częścią u siebie na wsi, a częścią zagra
nicą.

DEFRAUDACJE W WOJSKOWYM URZĘDZIE 
GOSPODARCZYM W  STANISŁAWOWIE. Sfery 
wojskowe w Stanisławowie w  ostanich dniach zo
stały zaalarmowane defraudacją popełnioną w  rejo
nowym urzędzie gospodarczym, w  którym był za
jęty kapitan Semkowicz. Wyszło na jaw, że kapi
tan Semkowicz dopuścił się w  tym urzędzie oszu
kańczej manipulacji, przy pomocy której zdefrau- 
dował w  różnych odstępach czasu 6 tysięcy zło
tych. Gdy władza przełożona poczęła sprawę ba
dać, kapitan Semkowicz opuścił Stanisławów. — 
Przyjechał on pociągiem do Lwowa, skąd aero
planem uciekł przez Warszawę do Gdańska, po
czerń przedostał się do Niemiec.

W ŁODZI OTWARTO PAŃSTWOWĄ SZKOŁĘ 
WŁÓKIENNICZA. Posiada ona wydziały: przędza! 
niczy, tkacki, farbiarsko-wykończalniczy i mecha
niczny (wydział ruchu fabrycznego). Szkoła ta 
należy do kategorii średnich szkól technicznych L 
zw. typu zasadniczego i przyjmuje na kurs I kan
dydatów w  wieku od lat 15 do 18, posiadających 
świadectwa z  ukończenia 7 Was szkoły powszech
nej lub 4 klas szkoły średniej ogólno-kształcącej, 
liub też świadectwo ukończenia szkoły rzemieślni- 
czo-przemys-owej- Dlla nieposiadających powyż
szych kwalifikacyj lub tych, którzy nie złożą egza
minu sprawdzającego na kurs I, istnieje przy szko
le roczny kurs przygotowawczy, na który przyj
mowani są kandydaci, którzy ukończyli .3 klasy 
szkoły średniej ogólno-kszałcącej lub 7 klas szko
ły powszechnej, lecz wymaganiom egzaminu spra
wdzającego nie odpowiedzieli. W szyscy kandydaci 
składają egzamin sprawdzający z języka polskie
go, arytmetyki, algebry, geometrii i rysunków od
ręcznych. Nauka na wydziałach przędzalniczym, 
tkackim i farbiarsko-wykończalniczym trw a 3 lata, 
na wydziale zaś mechanicznym 4 lata. Nauka p ro
wadzona jest gruntownie praktycznie, w  tym celu 
szkoła posiada pracownię mechaniczną, przędzal
nię bawełny i wełny zgrzebnej, tkalnię ręczną i 
mechaniczną, bielarnię, farbiamię, suszarnię i wy- 
kończalnię tkanin bawełnianych. — Po ukończeniu 
szkoły wychowańcy obowiązani są odbyć przepi
saną praktykę pozaszkolną. Zadaniem szkoły włó
kienniczej jest kształcenie techników i majstrów 
przędzalniczych, tkackich, bielarskich, farbiarskich 
i wykończalniczych oraz techników ruchu fabrycz
nego.

ZABURZENIA KOMUNISTYCZNE. W e środę 
wieczorem podczas demonstracji komunistów prze 
ciwko wojnie doszło w  Berlinie do krwawego 
starcia między demonstrantami a policją. Policja 
zrobiła użytek z pałek gumowych. Kilka osób jest 
rannych.

GROŹBA WYCZERPANA SIĘ NAFTY. Znany 
magnat naftowy Harry Teherthy podkreślił w  in
stytucie dla polityki niebezpieczeństwo wyczer
pania się amerykańskich pól naftowych. Oświad
czył on, że jest bardzo matem prawdopobień- 
stwem, aby utrzymać obecny stopień produkcji. 
Profesor Haslan, technolog instytutu w Massa
chusetts, wyraził przekonanie, że rozwiązanie 
problemu przemiany węgla na płynne paliwo jest 
dla pokoju światowego ważniejsze niż konfeien- 
cja rozbrojeniowa.

WYBUCH WULKANU. Na wyspie Bali nastąpił 
•wybuch wulkanu. Płynąca lawa zalała wieś leżą
cą w pobliżu wulkanu. Ludność zdołała uciec.
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W Krakowie drożyzna nie wzrosła?
Komisja lokalna dla badania kosztów utrzymania 

w  Krakowie, złożona z przedstawicieli rządu, orga
nizacji przemysłowców i organizacji robotników na 
posiedzeniu odbytem w dniu 2 sierpnia ustaliła, że 
w  miesiącu lipcu w  porównaniu z miesiącem czerw
cem koszta utrzymania rodziny pracowniczej, zło
żonej z  4 osób nie uległy żadnej zmianie.

— o o o  —

Szlakiem „kadrówki”
Wczoraj o godz. 9 rano odbyło w  kościele św. 

Piotra uroczyste nabożeństwo rozpoczynające 
tradycyjny obchód wymarszu kadrówki z Krako
wa.

W  prezbiterium ustawiła się kompanja honoro
wa „Strzelca4* ze sztandarem. W stalach zasiedli 
członkowie delegacji państw bałtyckich, oraz dele
gacje urzędów państwowych i przedstawiciele 
wojska. Między innymi zjawili się wojewoda Da- 
rowski. prezydent miasta Rolle, generał Tinz itd., 
oraz licznie zebrana publiczność. Po nabożeństwie 
kompanja honorowa „Strzelca44 poprzedzona or
kiestrą 5 p. saperów, przeszła w  defiladzie przed 
gośćmi bałtyckimi i reprezentantami władz.

GOŚCIE BAŁTYCCY
Goście bałtyccy przybyli, jak już donosiliśmy, 

do Krakowa we środę wieczorem jako delegacja 
przysposobienia wojskowego Estonji, Finlandji i 
Łotwy w  następującym składzie: płk. Karol Malm- 
berg, kpt. Ouintin, por. Haakaski, podpłk. Ernst, 
attache w  Warszawie (Finlandia), płk. Wende, kpt. 
Freyberg. kpt. Lepp, płk. Jacobson, attache w 
Warszawie (Estonja), płk. Bolstein, rtm. Lacis, 
redaktor Biirgers, korespondent wojenny „Latwi- 
jas Karewis44, płk. Grunberg, attache w Warsza
wie (Łotwa). Z delegatami przybyli liczni przy
dzieleni im oficerowie polscy, a nadto komendant 
główny Związku strzeleckiego, mjr. KierzkowskL

W przejeździe do Krakowa delegacje witane 
były na stacjach kolejowych owacyjnie przez pu
bliczność i organizacje Strzelca, oraz przez wła
dze wojskowe. Między innemi w  Skierniewicach 
powitał gości w  imieniu DOK płk. Bartnowski, w 
imieniu 26 dyw. piechoty płk. Nowakowski, w  i- 
mieniu Związku Strzeleckiego dowódca okręgo
wej komendy Strzelca w  Łodzi, Piątkowski. Rów
nież uroczyste przyjęcie zgotowano gościom w 
Koluszkach, gdzie przybyłych w  imieniu DQK po
witał płk. Nowakowski, w  imieniu 25 pułku pie
choty, płk. Piotrowski, oraz w  imieniu Związku 
Strzeleckiego prezes Lauche. Podobnie uroczyste 
przyjęcia zgotowano gościom również w  Często
chowie i w Szczakowej. Na wszystkich tych sta
cjach goście byli przyjmowani z honorami woj- 
skowemi, przy dźwiękach orkiestr i przechodzili 
przed frontem kompańij honorowych, których do
wódcy składali rm raporty.

W Krakowie powitano gości entuzjastycznie. 
Na dworcu stanęła kompanja honorowa Strzelca, 
przybyli przedstawiciele władz, wojska, miasta i 
tłumy publiczności. P o  powitaniach w  salonie re
cepcyjnym, płk. Malmberg w  przemówieniu w ję
zyku finlandzkim podziękował za serdeczne przy
jęcie i po olsku wniósł okrzyk: „Niech żyje Pol
ska!44, powtórzony przez przybyłych gości i przy
jęty oklaskami. Z dworca goście udali się samo
chodami do hotelu „Polonia44, w którym zamiesz
kali. Przed wejściem do hotelu „Strzelec44 zaciąg
nął wartę honorową.

W  restauracji „Grand Hotelu44 Związek Strzelec
ki przyjął wczoraj gości kolacją. Gości powitał 
serdecznem przemówieniem dr. Dyboski, który 
podkreślił doniosłość czynu Piłsudskiego w  dniu 6 
sierpnia 1914 r., i wzniósł toast na cześć prezyden
tów republik, reprezentowanych przez gości. — 
Prezes Związku Legionistów, prof. Tomaszkiewicz, 
przedstawił znaczenie 6 sierpnia 1914 r. dla Polski 
i obecną rolę Związków Strzeleckich jako konty
nuację wiekopomnego czynu Piłsudskiego. Mówca 
wzniósł okrzyk na cześć Związków Strzeleckich.

W odpowiedzi płk. Malmberg, b. minister fin
landzki, szef przysposobienia wojskowego Finlan
dji., wyraził radość z przybycia do kraju, w  któ
rym rycerskość i tradycja walk o niepodległość 
pozostają wiecznie żywe. Mówca wzniósł okrzyk 
na cześć Prezydenta Polski. Przemówienie zakoń
czył toast na cześć Marszałka Piłsudskiego, któ
ry  zebrani entuzjastycznie powtórzyli. W czasie 
bankietu orkiestra odegrała hymny narodowe Esto
nji, Łotwy, Finlandji i Polski i „Pierwszą Brvgadę“.

Goście bałtyccy zwiedzili wczoraj salin’- w Wie
liczce.

Wieczorem odbył się na cześć gości bałtyckich 
objad w Starym Teatrze.

PRZYJAZD DO KRAKOWA UCZESTNIKÓ 
„MARSZU"

Wczoraj przez cały dzień zjeżdżali do Krakowa 
grupami uczestnicy „Marszu44 z Warszawy, Byd
goszczy, Inowrocławia, Grudziądza itd.

O godzinie 8 wieczór przez ulice miasta przecią
gały orkiestry wojskowe i kolejarzy, przy dźwię
kach „Pierwszej brygady44- Na Wawelu odegrał 
zespół „Reduty" „Księcia Niezłomnego44.

Wieczorem w  wielkiej sali Starego Teatru odbył 
się raut, wydany przez prezydjum miasta Krako
wa z okazji dwunastej rocznicy wymarszu „Ka
drówki" z „Oleandrów".

MARSZ SZLAKIEM KADRÓWKI
Dziś o godz. 4 rano nastąpił wymarsz drużyn 

szlakiem „Kadrówki44 do Kielc wedle oznaczonego 
w  programie porządku.

Ilość zgłoszonych nagród dla zwycięzców w 
Marszu Kadrówki przekroczyła już 100, jednakże 
w  dalszym ciągu napływają nowe nagrody. I tak 
w Krakowie ofiarował nagrodę p. wojewoda Da- 
rowski, gen. Wróblewski DOK Nr. V., prezydjum 
m. Krakowa (13 złotych żetonów), „Ilustr. Kurier 
Codzienny" (piękny puliar srebrny), Redak/ja 
„Czasu", „Naprzodu44 i wiele innych. Między inne
mi dowiadujemy się, że oprócz nagrody dla druży
ny zwycięskiej im. p. Prezydenta Rzeczypospoli
te, Adjutantura Generalna przygotowuje dla 13 
zwycięzców 1-szej drużyny 13 srebrnych zegai- 
ków.

— 0 00 —

Wykrycie fabryki fałszywych monet 
dwuzłotowych

Od dłuższego czasu pojawiały się na terenie Kra
kowa fałszywe monety 1 i  2 zlotowe, których źró
dła pochodzenia pomimo poszukiwań wyśledzić nie 
zdołano. Dopiero dnia 4 bm. Organa tu t  EUS, które 
od dłuższego czasu były na tropie fałszerzy aresz
towały jednego z fałszerzy w osobie Wincentego 
Kluski lat 25, rodem ze Stanisława G., pow. W ado  
wice, znanego złodzieja i oszusta, bez stałego miej
sca zamieszkania, który ze siwojeimi Przyborami do 
fałszowania przenosił się z miejsca na miejsce, aby 
w  ten sposób zmylić ślad policji. Jak dotychczas 
ustalono, monety dwuzłotowe fałszował w Krako
wie w piwnicy domu przy ul. Rabina Meiselsa 1. 20, 
gdzie też w  czasie rewizji znaleziono w  różnych 
zaułkach kilka form gipsowych, służących do odle
wania falsyfikaów po 2 zł- oraz cynę, ołów i inme 
potrzebne do tego przybory. Wincenty Kluska po 
ukończeniu dochodzeń zostanie odstawiony do are
sztów sądu okręgowego karnego.

— o o o  —
SPRAWY MIEJSKIE. Pod przewodnictwem pre

zydenta miasta Krakowa inż. Rodlego odbyło się 
onegdaj wspólne posiedzenie Sekcji ekonomicznej, 
skarbowej i prawniczej Rady miejskiej. Na podsta
wie referatu prezydenta miasta uchwaliły sekcje 
skarbowa i prawnicza przedłożyć Radzie miejskiej 
wniosek prezydjum na wzięcie udziału gminy w  u- 
rządzeoiu wystawy budowlanej i architektonicznej 
na tegorocznych Międzynarodowych Targach 
Wschodnich we Lwowie (przez obesłanie jej sze
regiem zdjęć fotograficznych nowych miejskich do
mów czynszowych i baraków) i na przyznanie na 
ten cel odpowiedniego kredytu dodatkowego. Na
stępnie sekcja ekonomiczna po wysłuchaniu spra
wozdania prezydenta miasta o przebiegu dotych
czasowych starań prezydjum o fundusze potrzebne 
na odbudowę spalonej sali Rady miasta i o stanie 
wykonanych dotąd robót wstępnych — wybrała 
subkomitet złożony z sześciu członków tej sekcji, 
który będzie odtąd wraz z prezydjum miasta decy
dował o wszelkich sprawach gospodarczych i ar
tystycznych, dotyczących odbudowy tejże sali. — 
Poza tem, załatwiły sekcje — każda w swoim za
kresie działania — szereg bieżących spraw admini
stracyjnych, w  szczególności zatwierdzenie nowych 
linij regulacyjnych, sprzedaż skrawków gruntów 
gminnych do linij regulacyjnych, oraz kilka spraw 
personalnych.

DOROCZNY ZJAZD DELEGATÓW KÓŁ ZWIĄ 
ZKU INWALIDÓW WOJEWÓDZTWA KRAKÓW 
SKIEGO odbędzie się w sobotę 7 bm. w  sali Miu- 
zeum przemysłowego, uL Smoleńsk 1. 9. Porządek 
obrad: l) zagajenie, 2) wybór prezydjum Zjazdu i 
Komisji mandatowej, 3) odczytanie i przyjęcie pro
tokołu ze Zjazdu w  dniu 25 października 1925 r., 
4) sprawozdanie Zarządu wojewódzkiego: a) orga
nizacyjne, b) kasowe, c) Komisji rewizyjnej i udzie
lenie absolutorium, 5) dyskusja nad sprawozdaniem 
Zarządu, 6) przyjęcie regulaminu Zarządu wojewó
dzkiego, 7) wybór nowego Zarządu wojewódzkie
go, 8) referat w  sprawach zaopatrzeniowych i u- 
chwalenie rezolucji, 9) wolne wnioski i interpelacje.

PUŁKOWNIK SZTABU GENERALNEGO ŚCIE-
ŻYNSKI, szef sztabu generalnego DOK Kraków u- 
dał się na 6-tygodniowy urlop. Zastępstwo objął 
podpułkownik sztabu generalnego Gabryś-

POMYSŁOWY OSZUST. Onegdaj popełniono w 
Krakowie oryginalne oszustwo. Mianowicie do bu
dek inwalidzkich, sprzedających papierosy, przy
chodził młody człowiek, kazał sobie dać pudełko 
przeważnie papierosów egipskich i wkładał je do 
teczki, p*łacąc potarganym banknotem. Gdy wła
ściciele trafiki, nie chcieli tego banknotu przyjmo
wać, ów człowiek wyjmował pudełko z teczki i 
zwracał je. Okazało się jednak potem, że zamiast 
pudełka z papierosami oddawał pudełko napełnione 
ziemniakami i sianem. Takie oszustwo dokonane 
zostało w  trafikach na Rynku obok pałacu Spiskie
go, na placu Szczepańskim, na Podwalu itd- Wczo
raj udało się ująć pomysłowego oszusta; jest nim 
niejaki Bolesław Winter.

NIE BYŁO ZAMACHU NA PROCHOWNIĘ. Po
dana w e wczorajszym komunikacie policyjnym 
wiadomość, jakoby w  nocy z 3 na 4 bm. usiłowało 
3 osobników podkraść się pod skład amunicji w 
Łęgu koło Krakowa, okazała się — jak stwierdzo
no — nieprawdziwa.

KARAMBOL SAMOCHODOWY. Mieczysław
Godzik, zamieszkały w  Jarczycach, pow. Kraków, 
najechał dnia 4 bm. autem Nr. Kr. 4573 na skręcie 
ul. Kalwaryjskiej a Wadowickiej na auto miejskich 
zakładów sanitarnych w  Białym Prądniku wskutek 
czego złamał u tegoż tylne koło; z osób jadących 
nikt nie został kontuzjonowany. Ponieważ przepro
wadzone na miejscu dochodzenia policyjne ustaliły 
że Godzik niema licencji na prowadzenie wozu sa
mochodowego auta Nr. 4573, zostało zdeponowane 
w  III komisariacie policji.

OSTRZEŻENIE! Władysław Urbanik, kierownik 
Konsumu Robotnięzego w  Podgórzu z powodu nie
formalności kasowych został wydalony z Konsu- 
mu i organizacji zawodowej pracowników konsu- 
mów. Pan ten poszedł do swoich, Ł j. chadeków. 
Ostrzegamy robotników przed tem indywiduum! 
Za Związek Pracowników Spółdzielczych: J. Wa
ligóra.

T E A T R Y  I K O N C E R T Y
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, w  pią

tek, o godzinie 8 wieczór operetka Kalmana „Hrabi
na Marica44 z K. Niewiarowską i K. Dembowskim. 
W sobotę tylko jeden raz grana będzie „Cnotliwa 
Zuzanna". W  niedzielę o godzinie 4 popołudniu po 
cenach zniżonych komiczna operetka „Dorina", zaś 
o godzinie 8 wieczór „Hrabia Luksemburg".

„PERSKIE OKO44 W BAGATELI. Program „Tyl
ko dla kawalerów44 w wykonaniu artystów w ar
szawskiego „Perskiego Oka" powtórzony będzie do 
niedzieli włącznie w  wykonaniu pp. Macherskiego, 
Lewińskiego, Botcherowej, Windheima, Koszutskie
go i zespołu tanecznego czterech sióstr Halama.

TEATR NOWOŚCI ZRZESZ. ART. DRAMAT. 
Farsza „Beczki złota44 grana będzie jeszcze w  so
botę i w niedzielę o godzinie 4 popołudniu. W nie
dzielę o godzinie 8 wieczór premjera aktualnej no
wości I. Lasonia, osnutej na le niedawnych wyda
rzeń p. . „Rebelje Rebeljantów44 z udziałem całego 
zespołu oraz specjalnie do angażowanych do tej 
sztuki sił.

S P O R T
ZAWODY PŁYWACKIE O MISTRZOSTWO 

KRAKOWA. W niedzielę 8 bm. odbędą się w  par
ku Krakowskim zawody pływackie o mistrzostwo 
Krakowa, do których wszystkie kluby posiada
jące sekcje pływackie wystawiają swych najlep
szych zawodników. Sensację budzi fakt wzięcia 
udziału w  tych zawodach poraź pierwszy przez 
pływaków RKS Legji. Początek o godz. 3 popo
łudniu.

ZAWODY O MISTRZOSTWO KLASY A 
BBSV—WAWEL odbędą się w  niedzielę 8 sierp
nia o godz. 4 popołudniu na boisku Jutrzenki. Po
wyższe zawody poprzedzi mecz o mistrzostwo 
klasy C Jutrzenka III—Wawel III o godz. 2*30 po
południu.

i  P o i s m
ECHA KATASTROF POD ROGOWEM I GAŁ- 

KÓWKIEM. Śledztwo w  sprawie katastrofy pod 
Rogowem dobiega końca- Jednocześnie prowadzo
ne są roboty nad uporządkowaniem bocznego toru, 
który zosał utworzony dla odprowadzenia znisz
czonych podczas katastrofy wagonów- Wagony te 
znajdują się dotąd na miejscu wypadku. Władze 
podjęły środki w  celu zabezpieczenia tego odcinka 
toru przez szereg prowizorycznych zarządzeń do 
czasu całkowitej przebudowy tej części toru. W 
związku z  katastrofą pod Gałkówkiem dnia 29 ub. 
miesiąca zostali pociągnięty do odpowiedzialności 
prócz dyżurnego ruchu stacji Gałkówek również 
i dyżurny ruchu na stacji Andrzejów. Wypuścił on 
bowiem pociąg towarowy, nie zawiadamiając o tem 
dyżurnego w Gałlkówku.
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By ot p. Trąmpczyńskiego
Z w a i-tM  S ro n t  p r a w ic y  w  S e n a c ie

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
W arszawa, 5 sierpnia.

Dzisiejsze podwójne posiedzenie Senatu poprze
dziły obrady komisji konstytucyjnej Senatu, zwo
łanej przez jej przewodniczącego senatora Zda
nowskiego (endek).

Na komisji sen. Zdanowski oświadczył, że zwo
łał komisję jeszcze przed ogłoszeniem ustawy o 
zmianach konstytucij w  przekonaniu, że artykuły 
ustawy zmieniającej konstytucję, przyjęte przez 
Sejm w  brzmieniu odmiennem od uchwał Senatu, 
muszą powrócić do Senatu celem ponownego roz
patrzenia przez Senat

W  dyskusji zabierał głos szereg senatorów, ze 
strony PPS tow. Posner.

Następnie marszałek Trąmpczynski, inicjator 
zatargu, oświadczył, że wycofuje sprawę zmiany 
konstytucji z,porządku dziennego dzisiejszego po
siedzenia Senatu.

POSIEDZENIE SENATU
O godzinie 5 popołudniu rozpoczęło się posie

dzenie Senatu. Po załatwieniu ustaw dotyczących 
sprawy wydzierżawienia rozlewni spirytusu w 
Baranowiczach i umowy z grupą Harrimana, oraz 
noweli do ustawy o pracy młodocianych i kobiet 
przystąpiono do wniosku prawicy w sprawie za
sadniczego rozstrzygania sporów konstytucyj
nych.

Senator Woźnicki (Wyzwolenie) stwierdza, że 
wniosek ten może być rozpatrywany jedynie na 
następnein posiedzeniu Senatu, wobec czego obra
dy zamknięto do godziny 5*45.

Wniosek prawicy
O godzinie 5*45 odbyło się następne, w  dniu dzi

siejszym drugie z rzędu posiedzenie Senatu.

Sprawy wojskowe na Radzie ministrów
M in is te r K la m e r  p rz e c iw  d o d a tk o w i d la  o fic e ró w

rfeiefonetn od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 5 sierpnia.

■' Dzisiaj o godzinie 5 popołudniu rozpoczęło się 
na’ zamku posiedzenie Rady ministrów pod prze
wodnictwem prezydenta Rzeczypospolitej.

Posiedzenie Radły ministrów poprzedziła dłuż
sza konferencja prezydenta Rzeczypospolitej z pre
mjerem Bartlem i ministrem spraw wojskowych 
marszałkiem Piłsudskim.

Prawa cudzoziemców w Polsce
D e k re t  p re z y d e n ta  R ze czy p o s p o lite j w zo ro w an y  na  u s ta w a c h  s z w a jc a rs k ic h

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 5 sierpnia.

Jak się W asz korespondent, dowiaduje w  naj
bliższych dniach zostanie ogłoszony dekret prezy
denta Rzeczypospolitej, regulujący prawa cudzo
ziemców w Polsce.

Dekret będzie wzorowany na ustawodawstwie 
szwajcarskim będzie zawierał obowiązek meldo
wania się cudzoziemców w  przeciągu ośmiu dni od 
chwili przybycia do Polski, u władzy administra
cyjnej I instancji, obowiązek informowania władzy 
administracyjnej o każdorazowej zmianie adresu, o-

Posiedzenie Rady spożywców
P- M ło d z ia n o w s k i p rz e c iw k o  z b y tn ie m u  (! ?) o b n iż a n iu  c e n . . i

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
W arszawa, 5 sierpnia.

W  ministerstwie spraw wewnętrznych odbyło 
się dzisiaj posiedzenie Rady spożywców, zwoła
nej z inicjatywy tow. posłów dra Emila Bobrow
skiego i Zygmunta Zaremby, oraz tow. Hartleba 
i Lengi.

nież konieczność wywozu płodów rolnych, co — 
zdaniem p. Raczyńskiego — da się pogodzić z do- 
statecznem zaopatrzeniem ludności wewnątrz 
kraju.

Winę rozpiętości cen produktów i artykułów 
żywnościowych widzi minister Raczyński w zlej 
organizacji handlu.

Na posiedzeniu wygłosił obszerne przemówie
nie minister spraw wewnętrznych Młodzianowski, 
który'przedstawił szkic poglądów swoich na poli
tykę aprowizacyjną rządu. Minister uzasadnia! ko
nieczność wywozu dla utrzymania aktywności na
szego bilansu handlowego, oraz wypowiedział się 
przeciw osłabianiu produkcji przez zbytnie (22) 
obniżanie cen

Celem podniesienia eksportu musi nastąpić o- 
graniczenie spożycia, względnie zamiana artyku
łów żywnościowych.

Następnie referował minister znane już czytel
nikom „Naprzodu" wnioski ministerstwa spraw 
wewnętrznych w sprawie polityki aprowizacyjnej 
rządu.

Minister rolnictwa Raczyński podkreślał rów-

WNIOSKI TOW. ZAREMBY
Rada uchwaliła następnie wnioski tow. Zarem

by i Hartleba domagające się, by do specjalnych 
komisyj, jakie są powoływane do badania pro
dukcji cukru i innych artykułów przemysłowych 
byli powoływani reprezentanci spożywców, ro
botników i pracowników.

Sprawę ograniczenia przemiału mąki — czego 
domagało się ministerstwo spraw wewnętrznych 
w  jednym ze swoich wniosków — uznano za za
nadto skomplikowaną pod względem technicznym 
i za gospodarczo nie celową .

Do opinji tej przychylił się również minister 
Młodzianowski.

Odnośnie do sprawy eksportu uchwalono dalsze

Senator Zdanowski (endek) postawił imieniem 
prawicy następujący wniosek:

„Senat stwierdza, że przy uchwalaniu w  Izbach 
prawodawczych projektu ustawy o zmianach kon
stytucji zaszła rozbieżność wykładni konstytucji. 
Senat uważając, że tego rodzaju spory winny być 
załatwiane wyłącznie w  drodze prawa, wzywa 
rząd do opracowania projektu ustawy o instytucji 
powołanej do rozstrzygania sporów wynikłych z 
tłómaczenla konstytucji."

Następnie wygłosił sen. Zdanowski dłuższe prze
mówienie, w  którem motywował swój wniosek.

Senator Woźnicki (Wyzwolenie) stwierdził, że 
konflikt jest właściwie zatargiem między marszał
kiem Senatu a rządem, nie zaś między senatem a 
rządem.

Przeciwko wywodom sen. Zdanowskiego repli
kował marszałek Trąmpczynski.

Nietaktowne zwroty w  przemówieniu marszałka 
Trąmpczyńskiego wywołały ostry protest na ła
wach lewicy, skutk:em czego doszło do wrzawy 
w całej Izbie. Marszałek przywołał kilku senato
rów do porządku.

PRZEMÓWIENIE TOW. POSNERA
Tow. Posner w  doskonałem przemówieniu do

wodzi, że cały spór jest w  chwili obecnej bez
przedmiotowy.

W końcu swego przemówienia tow. Posner w y
powiada się przeciw rezolucji sen. Zdanowskiego.

W głosowaniu, rezolucja sen. Zdanowskiego zo
stała przyjęta, wszystkimi głosami większości pra
wicowej. Charakterystycznem jest, że za rezolucią 
sen. Zdanowskiego, głosował rdzeń obecnej więk
szości rządowej, a mianowicie Klub Pracy, które
go członkiem był do chwili zostania premjerem 
prof. Bartel.

Przeciw rezolucji głosowała PPS i Wyzwolenie.

Jak się Wasz korespondent dowiaduje na posie
dzeniu tem ma być zaliatwiona definitywnie spra
w a utworzenia generalnego inspektoratu armji, — 
sprawa nominacji szeregu wyższych oficerów, oraz 
sprawa dodatku funkcyjnego dla oficerów-

Wedle pogłosek kursujących w kuluarach Sejimu 
minister skarbu Kiarner jest przeciwny dodatkowi 
dla oficerów, ponieważ dodatek ten obciążyłby bu
dżet sumą 27 miljonów złotych.

raz represje wobec cudzoziemców uznanych ze 
względu na ich działalność za szkodliwych dla 
państwa.

Dekret będzie przewidywał możność wydalenia 
takich cudzoziemców z granic Polski.

Postanowień co do kupna i sprzedaży nierucho
mości przez cudzoziemców, oraz co do pobytu i 
swobody działania kupców, agentów handlowych i 
rzemieślników zagranicznych w Polsce, dekret nie 
będzie zawierał, ponieważ sprawy te są już ure
gulowane w  ustawach krajowych i traktatach mię
dzynarodowych.

wnioski tow. Zaremby i Hartleba, zmierzające do 
określenia kontyngentu wywozu, po stwierdzenia 
nadmiaru zboża w kraju, oraz domagające się u- 
stalenia cen na produkty zbożowe i tłuszcze, któ
rych daje się odczuwać brak.

Wnioski ministerstwa w sprawie budowy pie
karń oraz innych inwestycyj technicznych zaak
ceptowano.

Pozostałe wnioski towarz. Zaremby i Hartleba 
stwierdzają konieczność podniesienia zdolności 
konsumcyjnej ludności, kontroli kosztów produk
cji i t. d.

W  końcu minister Młodzianowski zapowiedział 
zwołanie głównej komisji Rady spożywców, która 
opracuje opinje w sprawach aprowizacyjnych, po- 
czem opinje te zostaną rozpatrzone przez komitet 
ekonomiczny Rady ministrów.

IE U 6 B A M Y
UCHWAŁY RADY MINISTRÓW 

W arszawa, 5 sierpnia (PAT), Wczoraj w  pre
zydium Rady ministrów odbyło się posiedzenie 
Rady ministrów, na którem uchwalono między in- 
nemi szereg wniosków ministerstwa pracy i o- 
pieki społecznej, zmierzających do przedłużenia 
państwowej pomocy doraźnej dla bezrobotnych. 
Następnie Rada ministrów przystąpiła do rozwa
żenia wniosków o utworzenie przy ministerstwie 
sprawiedliwości Rady prawniczej, której zada
niem ma być opiniowanie z punktu widzenia pra
wniczego projektów ustaw wydawanych przez p. 
prezydenta na podstawie pełnomocnictw uchwalo
nych przez Sejm. Dyskusja szczegółowa nad po
wyższym wnioskiem będzie kontynuowana na na- 
stępnem posiedzeniu Rady ministrów ,

STRAJK W ŁODZI
Łódź, 5 sierpnia (tel. w ł .„Naprzodu"). Dziś pro

klamowano strajk w zakładach użyteczności pu
blicznej w Łodzi.

ZMIANY NA WYSOKICH STANOWISKACH 
W ARMJI

Warszawa, 5 sierpnia (AW) Dowództwo DOK 
Lwów powierzone zostało gen. Keslerowi. Do
wódcą wyższej szkoły wojennej na miejsce gen. 
Dzierżanowskiego, który objął dowództwo DOK 
w Grodnie, ma zostać gen. Kukieł.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI W  TATRACH
Zakopane, 5 sierpnia (AW). Dziś, 5 bm., około 

godziny 5 popołudniu znaleziono pod Mnichem 
obok Morskiego Oka zwłoki turysty.

Jak się okazało, był to Wilhelm Gregorczyk, 
kupiec z Królewskiej Huty. Przyczyn śmierci do
kładnie nie stwierdzono, dlatego, ponieważ ekspe
dycja ratunkowa z pogotowia tatrzańskiego i po
licji uda się na miejsce wypadku dopiero jutro ra
no. Najprawdopodobniejszem jest, że śmierć na
stąpiła wskutek udaru sercowego.

Dziś dwóch akademików z Warszawy wyru
szyło na wycieczkę na Orlą Perć. W pewnym 
momencie spadli obydwaj z Órlej Perci. Jeden z 
nich nazwiskiem Gutkowski Tadeusz odniósł cięż- 
sze rany, drugi lekkie. Obydwóch pogotowie ra
tunkowe przewiozło do Zakopanego.

G R O Ź B A  S T R A J K U  K O L E JO W E G O

Praga, 5 sierpnia (PAT). W Koszycach odbyło 
się zebranie delegatów organizacyj kolejarzy Cze
chosłowacji, w  którem wzięło udział 2500 delega
tów. Zebranie przyjęło rezolucję, grożącą straj
kiem w  razie, gdyby do 14 bm. nie uwzględniono 
żądań kolejarzy czechosłowackich.

WIELKA POŻYCZKA AMERYKAŃSKA 
DLA FRANCJI

Londyn, 5 sierpnia (PAT). „Exchange Telegraph* 
donosi z Nowego Jorku, że Morgan udzieli Fran
cji pożyczki w  wysokości ćwirć miljona dolarów. 
Suma ta będzie dana najpierw jako kredyt, a  p o  
tem po przeprowadzeniu reform finansowych we 
Francji będzie przemieniona na pożyczkę.

STANOWISKO HISZPANJI WOBEC LIGI 
NARODÓW

Londyn, 5 sierpnia (PAT). General Primo de R5- 
vera oświadczył w  rozmowie z przedstawicielem 
„Daily Express* na pyanie, czy Hiszpania będzie 
obstawała przy uzyskaniu stałego miejsca w  Ra
dzie Ligi narodów, że Hiszpanja nie uczyni nic ta
kiego, coby mogło szkodzić dobremu działu Ligi 
narodów. Hszpanja życzy sobie brać udział w  u- 
trzymaniu- pokoju światowego. Primo de RIvera 
oświadczył, że Hiszpanja ma nadzieję znaleźć po
parcie Chamberlaina i Brianda.
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Katastrofa kolejowa pod Rzeszowem
(Telefonem od korespondenta ..Naprzodu")

Rzeszów, 5 sierpnia.
Dzisiaj o godzinie 12*50 w  południe nastąpiło 

przed wjazdem do tutejszej stacji głównej zde
rzenie pociągu osobowego lwowskiego z towaro

Układy o zakończenia walki religijnej w Meksyku
Meksyk, 5 sierpnia (PAT). Pierwsze pertrakta

cje o kompromis między rządem a kościołem już 
się rozpoczęły. Posiadają one na razie nieobo- 
wiązujący charakter. Rozmowy toczą się z jednej 
strony między ministrem sprawiedliwości Ortego, 
a  arcybiskupem Diazem z drugiej strony. Zdaje 
się, że były rozwalane następujące trzy sprawy: 
1) zamieszenie usfaw kościelnych, 2) urządzenie 
plebiscytu, 3) zmiana konstytucji.

OBRAZKI Z WALKI
Nowy Jork, 5 sierpnia (PAT). „Associated 

Press" donosi z Meksyku, że zabito tam sędziego 
pokoju Deloyo, ponieważ strzelał z rewolweru do 
tłumu katolików, którzy nie chcieli wydać urzęd
nikowi rządowemu kluczy od kościoła w Chilappa. 
Tłum wzburzony zachowaniem się sędziego rzu
cił się na niego i pozbawił go życia. .

PRZECIW BUNTOWI KSIĘŻY
Meksyk, 5 sierpnia (PAT). W  rozmowie z przed

Próby porozumienia 
w angielskim strajku górników
Londyn, 5 sierpnia. (PAT) Na wczorajszem osta- 

tniern przed feriami posiedzeniu Izby gmin przy
wódca partji pracy Ramsay MacDonald zapytał 
przedstawiciela rządu o stosunek do obecnej sy
tuacji w  przemyśle węglowym. W swem przemó
wieniu MacDonald ocenił obecne położenie jako 
korzystniejsze dla sprawy położenia, niż to było 
przed miesiącem. Mówiąc o propozycjach wysunię
tych przez przedstawicieli kościoła, a stanowiących 
obecnie temat narad komitetów wykonawczych 
poszczególnych okręgów węglowych, MacDonald 
wyraził przekonanie, że propozycje te zostaną 
przyjęte przez większość górników. MacDoaałdowi 
odpowiedział sekretarz stanu dla spraw górnictwa 
pułkownik Laue Fox, który zaznoczył, że propo
zycje biskupów przedstawione były w  swoim cza
sie rządowi, który powiadomił o tern Izbę. Rząd 
poczynił zastrzeżenia co do propozycyj, a nawet 
wysunął pewne zasadnicze sprzeciwy. P . Fox w y
jaśnił, następnie, że w  żądaniach górników nic się 
nie zmieniło w tym stopniu, by mogło stanowić 
dostateczny powód do cofnięcia sprzeciwów rzą
du. Rząd me omieszka wyzyskać pomimo nieprze
jednanego dotychczas stanowiska przywódców 
górników każdej sposobności, która nastręczałaby 
ewentuolne przyjęcie przez okręgi węglowe planu,

wym. Dwa wozy pociągu osobowego zostały lek
ko uszkodzone, 1 osoba ciężko ranna, 43 lżej ran
nych, zaś pociąg osobowy odszedł dalej w stronę 
Krakowa z półtoragodzinnem opóźnieniem. Przy
czyną katastrofy było złe ustawienie zwrotnicy.

stawicielami „Associated Press" oświadczył bis
kup Diaz, że kościół nigdy nie zorganizuje zbroj
nego oporu przeciw rządowi. Władze zajęte są 
badaniem zniknięcia złotej korony ze słynnej sta
tuy Madonny na Guadelupie. Korona ta przedsta
wia wartość 800.000 pezetów. W wiadomościach 
o próbach pośredniczenia w konflikcie wymienia
ne są również nazwiska wybitnych bankierów 
meksykańskich. Powstały z tego powodu pogło
ski, że bankierom specjalnie zależy na szybkiem 
załatwieniu sporu z powodu bojkotu gospodarcze
go. Bankierzy pogłoskom tym zaprzeczają, zwła
szcza że banki prywatne dotychczas nie mają 
runu.

PRZECIW BOJKOTOWI
Meksyk, 5 sierpnia (PAT). W  sytuacji nie za

szła żadna zmiana. Rząd nadal zwalcza bierny 
opór księży katolickich i zwolenników kościoła. 
Związek Izb handlowych przyjął rezolucję w  spra
wne zwalczania bojkotu zorganizowanego przez 
katolików.

opracowanego przez przedstawicieli kościoła I u- 
czyni wszystko, by zapewnić stronom osiągnięcie 
całkowitego porozumienia. Po przemówieniu mini
stra zabrał głos Lloyd George, poddając krytyce 
stosunek rządu do zatargu w  przemyśle węglo
wym i utrzymując, że zatarg przybiera z tygodnia 
na tydzień coraz ostrzejszy charakter.

Londyn, 5 sierpnia. (PAT) Izba gmin odrzuciła 
na wczorajszem posiedzeniu 173 kłosami przeciwko 
49 wniosek partji pracy, •'roponujący odroczenie 
Izby wobec kryzysu węglowego tylko do 17 sier
pnia zamiast do 9 listopada.

Z SAll SWWO
Kraków, 6 sierpnia 

O ZBRODNIĘ ZGWAŁCENIA
Przed tutejszym trybunałem sądu okręgowego 

karnego odbyła się rozprawa przeciw Henrykowi 
Ilemskiego i Leopoldowi Magosiowi, oskarżonym 
o to, że we wrześniu 1924 r. dopuścili się na osobie 
Joanny P. przy użyciu niebezpiecznych pogróżek 
i rzeczywistego gwałtu zbrodni zgwałcenia. Spra
wa ta była już raz przedmiotem rozprawy i wy
rokiem zapadłym w grudniu z. r. zostali obaj oskar
żeni uznani winnymi zbrodni i skazani na 8 mie

sięcy ciężkiego więzienia. Na skutek wniesionego 
przez obrońcę oskarżonych zażalenia nieważności, 
sąd najwyższy wspomniany wyrok zniósł, przeka
zawszy sprawę do ponownego rozpatrzenia sądo
wi pierwszemu. Na rozprawie po przesłuchaniu 
szeregu świadków trybunał uwolnił oskarżonych 
od winy i kary, albowiem na zasadzie zeznań tych
że świadków, nabrał przekonania, że poszkodowa
na fałszywie obciążyła oskarżonych, by móc wy
stąpić przeciw nim z roszczeniami cywilnymi.

Rozprawie przewodniczył sso. Kaczmarski, we
towali sędziowie Wiśniowski i Sośnicki, oskarżał 
prokurator Łaba, bronił adwokat dr. Grossman.
O GWAŁT POPEŁNIONY NA DZIEWCZYNIE

NA BŁONIACH
Wczoraj zakończyła się w  krakowskim sądzie 

okręgowym karnym odroczona przed kilku tygo
dniami rozprawa przeciw czterem osobnikom, o- 
skarżonym o zbrodnię zgwałcenia 20-letniej W. 
K„ robotnicy z Krakowa. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Wiktor Pony lat 34, b. sufler teatralny, 
Franciszek Kruk lat 29, handlarz śledzi, Jan Kur- 
kiewicz lat 32 bez zajęcia i N. Masłowski lat 20, 
dorożkarz. Pierwsi trzej obwinieni dnia 18 marca- 
b. r. spotkali się z poszkodowaną i zaprosili ją do 
baru amerykańskiego przy ul. Szewskiej, gdzie 
wypili po dwa kieliszki wódki. Po wyjściu z baru 
zaproponowali dziewczynie, że odwiozą ją doroż
ką do domu na Czarną Wieś, a gdy ona zgodziła 
się, zawieźli ją podstępnie na błonia. Tam Pony 
i Kruk dopuścili się na swej ofierze gwałtu, a do
rożkarz Masłowski usiłował ją zniewolić. Dziew
czynie udało się wówczas wyrwać i uciec do do
mu. Trybunał po przeprowadzeniu w  dniu roz
prawy tajnej rozprawy, skazał: Masłowskiego na 
4 lata, Kruka na 3 i pół lat, Ponyego na 3 lata, 
a Kurkiewicza na 2 lata ciężkiego więzienia z o- 
bostrzeniami.

Przewodniczył rozprawie sso. dr. Lizak, werto
wali sso. dr. Kaczmarski i sso. Sośnicki, oskar
żał prok. Stąpor.

REPERTUAR
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Piątek: „Hrabina Marica".Sobota: „Cnotliwa Zuzanna".
Niedziela popoł.: „Dorina", wiecz.: „Hrabia Luk

semburg".
TEATR BAGATELA

Piątek: „Tylko dla kawalerów".
Sobota: „Tylko dla kawalerów".

TEATR NOWOŚCI
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Beczki złota".

Kabaret „CITY"
Telefon 323. — Nowy program. — Codziennie przedstaw!ene| 

od godziny 9-teJ wieczór. — Wstęp wolny.

NAJWIĘKSZE W KRAKOWIE 
KURSA SAMOCHODOWE

Z. JÓZEFO W ICZA

KRAKÓW, WIŚLNA 12.
WŁASNE WARSZTATY i sale ruchomych modeli przy szkole. 
Nowoczesna m etoda nauki. D ogodne warunki spłaty. Informacje 

i programy udziela Zarząd Kursów. 838

„ZIA R N O ”
gMŁYN i  PIEKARNIA g  
B Z A B Ł O C I E  -  T E L E F .  1 1 1 5  g  

g MAKA. CHLEB, BUŁKI g
n JAKOŚĆ PIERUISZORLEDN* □
□ =  CENY N ISKIE______ □
O  F IL IE :  839 □
H  Z a b ło c ie ,  B o r e k  F a lę c k i ,  W o ln ic a , K r a k ó w - 3  

U  sk a , D ie t lo w s k a , S e b a s tja n a , W ie lo p o le ,  q
□  G r z e g ó r z e c k a , P la c  B isk u p i,  P la c  D orn i- □
□  n ik a ń s k i ,  Z w ie r z y n ie c k a , P la c  K o ssa k a , □  

S ta r o w iś ln a , D ę b n ik i ,  P la c  N o w y , P la c  5  

S z c z e p a ń sk i,  S ła w k o w s k a , K a r m e l i c k a .  q

3-ch lam pkow y zaraz do sprze 
dania, W iadomość J . H. Kra 
ków, u lica Rajska L. 6, 1L p

Maszyna do szycia „Singera1
damska

okazyjnie do sprzedani!
ulica Długa 35, parterr -T  v  v  v

ftigtie RautzniiowB i mełalowB
dostarcza najtaniej RYTOWNIK aies

JAN WIDLIŃSKI
Kraków, Rynek, Llnja A -B  L. 46.

KONKURS
NA DYREKTORA

S enatorjum  Kas C horych  w W o ro c h c ie

Wymagane warunki do objęcia powyższej posady:

1. Obywatelstwo polskie.
2. Dyplom  doktora medycyny jednego 

z uniwersytetów polskich.
3. Wykazanie się specjalizacją w choro

bach płucnych.
Wynagrodzenie według umowy. *  
Mieszkanie opał, światło i  utrzymanie w na

turze.
Oferty należy wnosić do dnia 15 sierpnia 

br. na ręce Zarządu Powiatowej Kasy Cho
rych w  Drohobyczu. 821

Zarząd Pow. Kasy Chorych w Drohobyczu.

Garnitury klubowe
na raty do 6 miesięcy, salonowe, otomany, 
rozkładanki i  wszelkie roboty tapicerskie 
wykonuje tapicer, ul. Floriańska L. 19.
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